Niedziela 20 lutego 1938 r. 


Masoneri: 


Nr. 51 


Premier Sławoj-Skiadkowski rozpedza duchy masońskie 


Wczorajsze posiedzenie Sej-l jakimś francuskim czasopiśmie 


mu zostało ożywione rozprawą 
nad interpelacami pes. Dudziń 
skiego oraz pos. Huiten Czap- 
skiego. Posłowie ci złożyli in- 
terpelacje, kióre w zasadzie by 
ły zwrócone przeciwko min. 
Poniatowskiemu . i stanowiły 
* dalsze ogniwo w atakach prze 
ciwko - ministrowi Rolnictwa i 
Reform Rolnych. 

FRANCUSKA RELACJA 

Z AMERYKI 
Pos. Dudziński wyczytał w 


masońskim . przedruk z amery- 
kańskiego pisma, iż w gmachu 
Dyrekcji Nacze!nej Lasów Pań- 
stwowych odbyło się zebranie 
loży masońskiej z udziałem 2 
urzędników państwowych, a 
mianowicie p. Stanisława Stę- 
powskiego z Ministers'wa Rol- 
nictwa i Zbigniewa Skokow- 
skiego z Min. Opieki Społecz- 
nej. 

Pos Hutten-Czapski zaś zna- 
lazł okólnik ministra Ponia- 


Zemach na dypiomatę sowieckiego 
który w 1930 r. odrrówił powro.u do Moskwy 


BRUKSELA. B. sowiecki at- 
tache morski w Konstantyu- 
polu, a następnie w Sztokhol- 
mie, Aleksander Sobolew, któ- 
ry w r. 1930 odmówił powrotu 
do Moskwy, został przez try* 
bunał sowiecki zaocznie skaza- 
ay na śmierć i osiadł w Brukse- 


t — padł wczoraj ofiarą napa- 
u. 

Nieznany osobnik uderzył go 
młotkiem w głowę w ciemnej 
klatce schodowej. Pierwszej po 
mocy rannemu udzieliłą żowma. 
Sobolew przypuszcza, iż był to 
zamach na tle polityczkym. 


35 gazet zamkniętych w Rumunii 


Należały cne do rrniejszcści narodowych 


BUKARESZT. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zawiesi- 
to wszystkie pisma wychodzące 
w Rumunii w językach  rosyjs- 
kim, ukraińskim i żydowskim. 

Na skutek tego rozporzącze- 
nia zamknięte zostały redakc,e 
Ż0-lu gazet żydowskich, 11 -tu 
rosyjskich i 4- ch ukraińskich. 

„Neamul Romanesc , OPERE 
profesora Jorgi, nawiązu ac o 
powyższej decyzji Ministerstwa 


Spraw Wewnętrznych stwier- 
dza, żę pisma te nie należały do 
mniejszości narodowych, lecz 
były jedynie redagowane w ję- 
zyku tych mniejszości, nato- 
miast właściciele zawieczonych 
pism byli Żydami, którzy pod- 
burzalij mniejszości narodowe 
przetiwko państwu rumuńskie- 


mu, prowadząc akcję na rzecz 
międzynarodówki komunistycz 
nej. 


Wielki pożar fabryki w Łodzi 


C 


W dniu wczorzjszym 0 godz. 
6-ej rano wybuchł pożar w 
bryce włókienniczej : 
przy ul. Wólczańskiej w Łodzi. 

Mimo wysiłków straży, Któ- 
rej udalo się po dwugodzinnej 
akcji uratować zagrożony bu- 


dynek fabryczny, przylegający nych obliczeń 


do płonącego, spłonęły dwa się 
tra fabryki i dach budynku. 


Stron. Ni 


PAT komunikuje: Wobec wy 
stąpienia „Dziennika Wileńskie 
go" z ariykułem zniewzżającym 
pamięć Marszałka Piłsudskiego, 
władze sądowo - prokurators- 
kie i administracyjne wyaały ko 
lejno następujące zarządzenia: 

1) Opieczętowany został nlo- 
kal „Dziennika Wileńskiego; 

2) Prokurator S.0. w Wiln'e 
wniósł do Sądu akt oskarżena 
za znieważenie Narodu Polskie 
go przez zelżenie czci Marszał- 
ką Polski Józefa 


fa- | maszyny 
Ringarda objętych 


rodowe 


Echa znieważenia pamięci Wielkiego 


Piłsudskiego I 


Ofaa cgnia padla fabryka Ringarda 


Zniszczone zostały również 
znajdujące się na 2-ch 

pożarem- piętrach 
gmachu. 70 robotników utraci- 


ło pracę. 

według prowizorycz- 
sięgają 200.000 
zł. Specjalna komisja śledcza 
wszczęła dochodzenie. 


S traty, 


przeciwko autorowi artykulu 
St. Cywińskiemu oraz Nati 
„Dziennika: Wileńskiego Alek- 
sanórowi Zwierzyńskiemu. , 

3) Sędzia śledczy w stosunśii 
do obu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegawczy — tym- 
czasowy areszt, gp 

4) Na wniosek władz admini 
stracy'nych i prokuratera Sąd 
Okr. w Wilnie zawiesił wycaw 
nictwo „Dz. Wileńskiego” do 
czasu wyroku sądowego w spra 
wie oskarżonych. 


Mars 


towskiego, zakazuący sprzeda 
ży ziemi z parcelacji wojsko- 
wym i uważał, że-okólnik ten 
godzi w cbrońców Ojczyzny. 

Obaj interpetanci nie byli za 
dowoleni z odpowiedzi pisemnej 
premiera Składkowskiegoa oraz 
min. Poniatowskiego, wobec 
czego odbyła się ustna rczpra- 
Wa. 

W dyskusji pos Dudziński na 
rysował straszliwy obraz dzia- 
łalności masonów. Jest ich 
wprawdzie w Polsce tylko 400, 
ale są szalenie . 
Mówca atakował Rząd, mówił 
© nieprzestrzeganiu Kostytucji 
i wielu innych okropnych prze- 
stępstwach. 

ZŁO OD MASONÓW 

Na odsiecz ruszył pos. Bu- 
dzyński, który twierdzi, że 
wszelkie zło pochodzi od maso- 
nów. Zapowiada wniesienie pro 
jektu ustawy o zakazie masone 
rii į domaga się pociągnięcia do 
ądęowiedzialności karnej nastę 
pujących wodzów masonerii w 
Polsce: Zbigniewa Skókowskie- 
śo,. Stanisława  Stępowskiego, 
Hipolita. Gliwica, Mariana Poni 
kowskiego, Emila Kipy, Mieczy 


Zamach na pociag 

BRUKSELA. Na pociąg Le- 
odium — Bruksela rzucił nie- 
znany sprawca kamień, przy 
czym odłamki rozbiły szyby i 
zraniły dwóch parlamentarzy 
stów reksistowskich senatoca 
Lejeux i deputowanego Howar 
da. Ciężej ranny sen Lejeux zo- 
stał odstawiony do szpitala. 


Bandyci z korsarskieno 


statku 
SZANGHAJ. Dwóch bandy- 


tów chińskich zabito, a pięciu ra 
niono, w chwili gdy usiłowali 
umknąć z towarami skradziony 
mi ze składów amerykańskich. 
Bandyci należeli do załogi kor- 
sarskiego statku chińskiego. Po 
licją koncesji międzynarodowej 
zatrzymała 45 członków bandy. 


5) Dnia 18 lutego r.b. zostali 
skierowani do miejsca odosob- 
nienia w Berezie Piotr Kownac 
ki, Witold Świerzewski i Stefan 
Łochtin — członkowie Str. Naro 
dowego w Wilnie za podburza 
nie młodzieży i organizowanie 
demonstracy]: TĄ 

6) Wojewoda wileński zawie- 
sił w tymże. dniu dziaialność 
Str. Narodowego na terenie m:a 
sta Wilna oraz wojew. wileńs- 
kiego — do cdwołanie. 


7) Rektor 


sława Wolfkego i Zygmunta 
Dworzańczyka, jak również 
tych wszystkich, których ujaw- 
ni śledztwo. 

Druzgocącą odpowiedź, pełna 
numeru udzielił premier Skład- 
kowski, 

MOWA PREMIERA 
SKŁADKOWSKIEGO 

Na wsiępie premier cytuje poszcze- 
gólna cskarżenia pos. Dućziźstnieśo : 
oświadcza: 

Cytuię za posłem Dudzińskim: „Ż! 
wykcnywarna korsiyiucja”, „czrażci 
prawo”, „cbce aścmiury , „malic, 
„ieklicmyślne wypzłaanie obowiąz- 


niebezpieczni. ków przez premiera" jakżeż nie bić na 


dzińskiemu, w» Poznańskim i na Ślą” 
sku isinicią iczulue, jawne loże ma» 
sońskie o znanych zurzzach, © Zme 
nym składzie, posiaćziące swój ru” 
chcemy i nioruchomy mejątek, a więć 
jawnie prcspzrujące (głos: O iym p. 
Dudziński nie mówił), Widocznie by- 
ło mu to nicwygodne, do jego wiel- 
kiego konia ie strzemiona się mie 
nadawzły, 

Sprawa mzomarii rée została więc 
Jelychczes zzłaiwicna przez 34 rzą” 
dy, mie przez mój tylko, ale przez 
¿ale 34 rządy, w tym  wiełeizrotna 
rządy Marszałka Józcia Piłsudskiego, 

2 którego pswoływał się kol. Du- 
dziński. 

SĄ RZECZY WAŻNIEJSZE © 

Dlaczego rie zcsiała załatwiona” 


trwogę, jakżeż nie budzić ludzi, jzk- | Nie dlatego, ażeby ten stan rz 


żeż nie krzyczeć: „Gore?”. P. poseł 
Dudziński zrokomicie to zrobił, wy- 
wsłał wsirząs, tak, że miałem caiy 


kich kcnzrów drzew sprowadzić pa- 
nów po gałęzizch manie'szych, aby pa- 
nowie koledzy nie spadli na ziemię, i 
powiedzieć jak się sprawa przedst=- 
wia w rzeczyw.sieści, 
LOJALNA WSPÓŁPRACA 
Z PARLAMENTEM 

A więc przede wszysikim co do 
mojej lojalności wobec kolegów i par- 
lamentu, Proszę kołeśów! Daj Wam 
Beże, abyście mieli zawsze zdolniej- 
szych odc mnie premierów i mocniej- 
szych aniżeli ja, ale wystarczy aże- 
byście mieli tak lojalnago i sumienne- 
go we współprzcy z 
jak jestem ja (oklaski), 

MASONERIA I MASONI 

Przejdźmy, do samej tcj sprawy, do 
tych „sirzsznych* mensonów, Otóż, 
proszę kolegów, są trzy rodza'e 
państw, trzy ustosunkowania się do 
masonerii, 

Pierwszy — to są 1. zw. wielkie de- 
mckracje, W tych krzjach mssoreria 
jest w rozkwicie, massrrsią jest zu- 
penie jawna. I tymi państwami są dla 
przykładu: Arólin. Stany Zjećnoczore, 
Francja, Szwajczria, 

Drugie — państwa totalistyczne, w 
których masomoria jest zakzzana. Dia 
przykładu nswiem: Włochy, Nizmzy, 
Sowiety. Jest trzeci rodzej pzńsiw, 
istniejący między nimi, państwa o u- 
stroju. który może przypomina jedno 
i drugie, albo różni się od jedn2śo i 
drugiego, i do tych państw należy 
Polska. I tak samo stoi sprawa ma- 
sonerii w Polsce, 

IGŻE MASOŃSKIE 


pzrlam2miem, 


kro mi to powiedzieć — wprowadził, 
przypuszczam bez swojej wiedzy — 
Wysoka Izbe w bład. Wyccka Izbo! 
W Polsce brak jast dotechezes ustas 
wy: zakazującej masonerii. 

Na dowód tego przyteczę fakt, że 
w b. zaborze pruskim, na Pemorzu 
tak dobrze znanym p. posłowi Du- 


Jilnie zawieszone 


załka przez „Dziennik Wileński” 


St. Cywińskiego w obowiązkach 
docenta; a senat akademicki u- 
chwalił przekazać jego sprawę 
do postępowania dyscyplinarne 
éo. i 

8) Do Wilna skierowana zo- 
D 


stala kompania kandydatów ?. 
P. dla utrzymania spokoju i bez 
pieczeństwa. 

Zaznaczyć należy, że szere” 
organizacyj na terenie Wilna i 
woj. wileńskiego powzięio rc- 
zolucje piętnujące wusiapienie 


U.S.B. zawiesił ćr:l „Dz. Wileńskiego". 


czas gęsią skćrkę, gdy on przemawiał, | gadnień w Polsce i tyle rzeczy waże 
Więc ja będę jzdnak chciał z tych | niejszych, jeczcze ustawowo nieupo+ 
chwicjących się wierzchołków wyso- | rządkowsnych, że z konieczności la 


opzrta o międzynarodowe wpływy, © 
MAS silne wpływy międzynarodówek. 
P. posel Dudziński, — bzrdzo przy-| I proszę pznów, nie żaden „moczy 


ęczy 
był tak rrzyjemny i żeby to było 
dotrze, że jest niezałatwiony. Ale 
ćlatego, że mzprawdę jest tyle za 


sprawa jest w zawieszeniu. 

Jzdnak nie b-dę się powoływał sa 
34 poprzednie rządy, ale powiem 
swcie własmz zdanie z właściwą mi 
prostotą, chcriaż zawsze jestem za 
to bity po głowie. : 

Jako Polak i jako szef rządu uwa« 
żem wpływy masońskie w Polsce za 
szkodliwe (chlaski), I mzsonom nie 
ufam! (oklaski). 3 

I dlatego głęboki nierokój odczue 
łem w momencie, kiedy zobaczyłem, 
że kolega Dudziński tak szalenie ule 
temu  zmeryliańsk'emu  Adźmfdłu 
wszystkie swoje oskarżenia í ezłą 
Ag wiclką mowę oparł na tym cpi- 
sie. 

Mastępniz premier Składkowsid ey- 
tuje, jako „ostrzeżenie z za grobu” 
artykuł ś. p. rcczktora Kocizowskie= 
go © chorcbliwym oszerżaniu © mae 
Sowżrię. Red, Kcskowski wskazal, -te 
jest to perfidna metoda, właśnie ma- 
sonów, zmierzziąca do kcmpromito- 
wama poszczególnych ludzi. Następ- 
nie Premier oświadczył; 

LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIE- 
KA I CBYWATELA 

Żeby nie kyć gołcsłownym co do 
mego stosunku do micszania się ma- 
Sonorii w sprawy państwowe i wy” 
kczać, jak ja się z tym załatwiam, te 
podam lclegom przykładzk: 
, Jak koledzy wiedzą, do r. 1937 
istniała w Pelsze bardzo wpływowa 
Liga Obrony Praw Człowieka i Oby- 
watela, oparta o międzynnrodówki, 


rząd", tylko mój słabiutki rząd, któ- 
ry „nic nie może zrobić”, szeregiem 
cięć zzwieszał pojedyńcze ogniwa i 
potem zsrząd główny zlikwidował w 
Warszawie. A 

Cała więc Liga Otrony Praw Czło 
wieka za moich rządów, została w 
Rece wyrwana z korzeniami (okla- 
ski). 

Czy pan przypuszczać może, że 
gdyby rząd mój był rządzony prze. 
mafię i mzsoni byli w rządzie, czyby 
szmi wyrywali się z korzeniami; 
Osksrzenia p 'śsuie są błędne i goło: 
stowne (oklaski). 

SZKODLIWE MIĘDZYNARODÓWKI 
Tak więc, proszę pznów, rząd mój 

stwierdzam kategorycznie — 2 
wszcikieżo scdzaju wpływami szkodli 
wymi dla Państwa m:ędzynsrodówck 
walczy i nadal walczyć będzie, bęż 
względu na posiacie i wpływy, któ- 
re te m'ędzyn=rówki w Ó 
siadają (cidlaslci), 

Wreszcie, parę csłów osobiście do 
pana kolegi Dudzińskicgo. 

Panie kolegol Wie pan — f wie 
każde dziecko w Polsce — że zuto- 
rytet temu rządowi dafe p. Mazrszae 
łask Edwzrd Śm'gły-Rydz. I gdy pen 
wie na pzwao o iym — jak mogło 
przejść przez vefa prnu kolodze, że 
„Ba rechunek 
owiachiega 
mofa"? i 

Hicch pan w swoim śsrm=n" te 
rzecz spokojnie rozważy (oklaski). 


Polsce po- 


ctczu leśicnrwo-pę= 


rządzi zekorrpirowznś 


- dą, * 


alemnice pokoju hotelowego N 


Niespodziewany przyjazd żony milionera wileńskiego pod przybranym 
nazwiskiem — Dziwne zachowanie pięknej lokatorki — Zdenerwowanie 
telefonistki — Trup w łazience — Niezwykły list— Dalsze śledztwo w toku 


| W związku z tajemniczą trage 
dią, która miała miejsce w po- 
koju Nr 235 Hoielu Europejskie- 
go w Warszawie wychodzą o- 
becnie na jaw nowe, sensacyjne 
szczegóły. 

Jak ustalono, nazwisko zmar- 
łej nie brzmi prawdopodobnie: 
Hurska tak, jak podała to ona 
w karcie meldunkowej Hotelu. 
Zapytywana telefonicznie w tej 
sprawie policja białostocka oś- 
wiadczyła, iż nie zna żadnej oby 
watelki ziemskiej, nazwiskiem 
Hurska. 

"Niezależnie od tego władze 
$ledcze, które prowadzą docho- 
dzenie zostały powiadomione, 
iż przypuszczalnie jest to żona 
znanego milionera wileńskiego 
Hurwicza, który przed niedaw- 
nym czasem zmienił nazwisko 
z Gurwicz na Hurwicz. Imię jej 
brzmiałoby nie Michalina, jak 
podała denatka w Hotelu, lecz 
Halina. 


Kilkakrotne zamachy 


_ Samobójczyni, pochodząca z 
żydowskiej rodziny, oddawna 
już usiłowała kilkakrotnie poz- 
bawić się życia, w czym prze- 
szkodzono jej już nieraz. Wersja 
ta jest prawdopodobnie z tych 
yczyn, iż żona Hurwicza wy- 
jechała z Wilna w ub. poniedzia 
łek i zaginęła bez śladu. 
_ Prowadzone z całą energią 
śledztwo w najbliższych chwi- 
lach ustali ostatecznie, czy przy 
puszczenia te są słuszne. 
"Policja wileńska posiadając 
już dokładny rysopis zmarłej o- 
raz opis znalezionych w jej po- 
koju rzeczy i biżuterii sprawdzi, 
czy rzeczywiście jest to Halina 
Hurwiczowa. _ __ 
_ Zaznaczyć należy, iż żona mi- 
onera wileńskiego zdradzała 
od pewnego czasu oznaki ja- 
kiejś melancholii i choroby u- 
mysłowej. 


WARTOŚCIOWYM PRZEDMIOTEM 
na całe życie jest nowoczesna cicho 
sżyjąca maszyna do szycia, haftu 
mj mereżkowania itp. za 150— 
słotych gotówką — ratami z wielo- 
letnią gwarancją. 
POLSKI DOM HANDLOWY 
KRYSZER 


Kreków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 14. 
Żądajcie cenników darmo! 


Zawezwani do prosektorium 
krewni zmarłej żony Hurwicza 
rozpoznali w niej Sonię Gurwi- 
czównę. To samo potwierdziła 
EA z jej dawnych przyjació- 
ek. 


|| i k |. 
ł j i 


Cały szereg niejasnych szcze- 
śółów, na jakie natknęły się pro 
wadzące dochodzenie władze, 
spowodowało jeszcze jedną do- 
kładną wizję lokalną na miejscu 
samobójstwa ©raz przesłucha- 
nie perscnelu hotelowego. 

Najprawdopodobniej  Hurwi- 
czowa popełniła samobójstwo 
we środę, wkrótce po wprowa- 
dzeniu się do wynajętego pokoju. 

Bezpośrednio po zajęciu nu- 
meru, zadzwoniła na kelnera, 
który przyniósł jej do pokoju 
herbatę. Lokatorka, ubrana w 
elegancką suknię ciemno - zie- 
loną. poleciła mu przyjść po 
szklankę następnego dnia. 


Tajemniczy list 


Po odkryciu tragedii ustalono, 
iż zmarła, ubrana w elegancki 
kostium kąpielowy, leży w wan 
nie w dziwnie nienaturalnej g0- 
zycji, z podkurczonymi nogami, 

Przy sprawdzaniu księgi mel- 
dunkowej okazało się, iż przy 
meldowaniu się nie okazała żad- 
nego dowodu osobistego, stwier 
dzającego jej tożsamość. Poza 


tym innych dokumentów nie zna 
leziono w jej rzeczach. 

Te właśnie szczegóły przema- 
wiały za tym, iż zmarła zamel- 
dowała się pod fałszywym naz- 
wiskięra. 

Po zameliowaniu się zapro- 
ponowano jej pokój Nr 235 na 
drugim piętrze, koszłtującym 20 
zł za dcbę. Nieznajoma zazna- 
czyła przy tym, że chce mieć 
pokój elegancki z łazienką, cena 
zaś nie gra żadnej rolt. 

Gdy przeniesiono rzeczy do 
numeru lokatorka przeszła się 
kilkakrotnie po ..olu i udała się 
windą na śórę. 

W czwartek wieczorem tele- 
fonistka z centrali i pokojówka 
zawiadomiły dyrekcję Hotelu, 
że mieszkanka numeru 235 nie 
daje znaku życia. 

Po odkryciu tragedii i stwier- 
dzeniu zgonu denatki przeszu- 
kano dokładnie cały pokój. W 
łazience, na kranie wanny, wi- 
siał elegancki złoty zegarek, w 
torebce na nocnym stoliku była 
torebka z 90 zł, srebrną puder- 
niczką, cłówkiem do warg i kil- 
ku kluczami. 

Jak się dowiadujemy samobój 
czyni pozostawiła kartkę, zapi- 
saną w języku rosyjskim trud- 
nym do odczytania pismem. 

W wyniku długich badań i 
wysiłków odczytano z niej nastę 
pujące zdanie: „Uciekam w poś 


piechu. Podnieś alarm". Do ko- 
go kartka ta była napisana — 
nie wiadomo. Istniało przypusz- 
czenie, iż zmarła napisała ją je- 
szcze w czasie pobytu w Wilnie, 
gdy porównano jednak charak- 
ter pisma zmarłej z tym, co na- 
pisała ona w księdze meldunko- 
wej Hotelu, okazalo się, iż róż- 
nią się one bardźo znacznie, Na 
pierwszy rzut o wydaje się, 
że pożegnalny list, znaleziony 
w pokoju Nr 235 jest napisany 
przez mężczyżnę. Kim on byłby 
— trudno obecnie odpowie- 
dzieć. 


Poza tym również tajemniczo 
przedstawia się i przyczyna 
śmierci desperatki. Wszelkie 
pozory wskazują na to, że po- 
pełniła ona samobójstwo, le- 
karz jednak nie stwierdził tego 
na pewno. Być może, że Hur- 
wiczowa, kąpiąc się, dostała 
nagłego ataku serca i utonęła. 


Sekcja zwłok 


Z polecenia władz prokura- 
torskich dckonana zostanie w 
prosektorium sekcja zwłok, 
która ustali ostatecznie przy- 
czynę śmierci, 


Przypuszczalnie jednak oka- 
że się, iż było to samcbójstwo. 
Wskazuje na to fakt, iż zmarła 
ubrana była w kostium kąpie- 
lowy i nie przygotowała sobie 

łóżka do snu. 


Skomunikowanie się  poiicji 
stołecznej z wileńską  ustaliło 
jeszcze sporo szczegółów, do- 
tyczących życia wileńskiego 
magnata finansowego Hurwi- 
cza i jego żony. 

Mieszkali oni przy ulicy Św 
Filipa 4. Hurwicz jest wielkim 
eksporlierem lnu, który prze 
ważnie sprzedaje w wielkich 
ilościach za granicę. Ostatni 
raz rozmawiał cn ze swą żona 
przez telefon w biurze. Mówi- 
ła mu ona wówczas. iż wycho 
dzi z domu na mizsto załatwić 
parę sprawunków i wróci nie- 
bawem. To samo ozna;miła swo 
jej szosirze. . 

Zaniepokojony przedłużerącą 
się nieobecnością żony Hurwicz 
zawiadomił policję. 

Zaginiona, szczupła szatynka 
średniego wzrostu, odpowiada 
w zupełności rysopisewi samo- 
bójczyni z Hotelu Europejskie- 
go. Tak samo zgadza się i u- 
biór. 

Wczoraj o godzinie 16 min. 
48 Hurwicz przybył do Warsza 
wy. Bezpośrednio po przyjeź- 
ázie udał się on do piosekto- 
rium, rczpoznan'e jednak było 
niezmiernie utrudnione, ponie- 
waż rysy twarzy zmariej s4 
zniekształcone i opuchnięte, 

Jak przedstawia się ta spra 
wa 1 co zeznał Hurwicz na prze 
słuchaniu wobęc władz proku- 
ratorskich — nie wiadomo jesz 
cze. 


Z nienawiści zamordował żone 


Nie chciał być ojcem — Polowanie na posag — Ranna 
urodziła dziecko — Brat z rozpaczy odebrał sobie życie 


Do Sądu Okręgowego w War 
szawie wpłynął już akt oskar- 
żenia w tragicznej sprawie Win 
centego Campioniego, oskarżo- 
nego o zamordowanie swej żo- 
ny, która była już w ostatnim 
tygodniu ciąży. 

29-letni Wincenty Campioni, 
dozorca nocny Zakładów Phi- 
lipsa, poślubił o 7 lat starszą 
od siebie pannę, 
cielkę sklepu mydlarskiego przy 
ulicy Grzybowskiej 72, licząc 
się z tym, że w ten sposób zdo- 


Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCĘ CHINOWO - CHMIEL OWĄ 


będzie stały grunt pod nogami. 


Po ślubie okazało się jednak, 
że te obliczenia zawiodły na ca 
łej linii. Brat żony, współwła- 
ściciel pozostałej części mydlar 
ni, za zgodą siostry sprzedał 
przedsiębiorstwo, a z uzyska- 
nych pieniędzy nie dał Campio 
niemu ani grosza. 

Fakt ten niesłychanie rozgo- 


współwłaści-;ryczył Campioniego. Wobec ko 


legów uskarżał się, że wykwi- 


która przeciwdziałając łojotokowiusuwa łupież - wroga waszych wła- 


sów, gdyż łupież jest pow 


em łysienia 


ESSENCJA CHINOWO - (HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, i: iom włosów nadając im giętkość 
połys 
ŻĄDAĆ W DROGERIĄCH I PERFUMERIACHI 


Murarz wygrał 50.000 zł 


ale nie moze sumy tej otrzymać z powodu zawiłego sporu 


Sąd krakowski będzie wkrót 
ce rozpatrywał sensacyjną spra 
wę, której tłem jest spór o wiel 
ką wygraną z ostatniego ciąg- 
nienia loterii państwowej. 

Jedną z ówiartek losu, na 
który padł milion, posiadał mu 
rarz Stefan Kondys z Rabki. 
W początkach listopada ub. r. 
do pomocnika murarskiego, 
Sienkowca, zwrócił się Kondys 
s propozycją przyjęcia go na 
wspólnika do losu za opłatą w 
każdej klasie kwoiy zł. 2.50. 


Nastąpnie jął jako dalsze- 
ga wspólnika Jana Mrożka, ró- 


wnież na udział w wysokości 
25 proc. 


Przed wykupem losu do 
czwartej klasy Sienkowiec pro 
sił Kondysa, aby wyłożył zań 
2.50, którą, jako bezrobotny, 
zwróci mu za kilka dmi, po o- 
trzymaniu zasiłku. 


W dniu 24 stycznia Sienko- 
wiec podjął zasiłek w kwocie 
12 zł., oraz zasiłek dla Kondy- 
sa w wysokości 15 zł. Wypłaca 
jąc Kondysowi pieniądze, zapy 
ta! go czy koniecznie musi mu 
zwrócić teraz 2.50 czy też Kon 


dys może poczekać na te pie- 
niądze 2 tygodnie. Kondys zgo 
dził się na to ostatnie. 

Po 2 dniach na los Kondysa 
padta wygrana, z której przy- 
padło mu 200 tysięcy złotych. 
Po podjęciu pieniędzy Kondys 
nie chciał wypłacić Sienkowco 
wi pełnych 50.000 zł., ponieważ 
Sienkowiec nie ponosit kosz- 
tów 4-ej klasy. 

Sprawa więc oparła się o 
sąd, który wyda! na razie za- 
rządzenie tymczasowe, zabez- 
pieczające pretensje Sienkow- 
Ci 


T: 


okupione majątkiem, a tymcza- 


Żonobójcę aresztowano. W to 


sem majątek wysunął mu się z| ku wszczętego śledztwa powsta 


ręki, gdy żona pozostała. 


ła wątpliwość, czy Campioni 


domu powstały kłótnie i| jest całkowicie odpowiedzialny 
awantury. Campioni obrzydzał| za swe czyny. Poddano go ba- 
żonie każdą chwilę, aż znękana | daniu przez psychiatrów, któ- 


wyprowadziła się do brata. 


rzy wydali opinię, że zabójca 


24 września ub. r. nastąpiła | wskutek doznanych przejść jest 
krwawa tragedia. Campioni, spa | osobnikiem o znacznie zmniej- 
cerując po ulicy, spotkał żonę. | szonej odpowiedzialności. 


Za kilka dni miała ona właśnie 


Prokuratura wytoczyła Cam- 


sykwi* wydać na świąt dziecko. Fakt, | pioniemu proces o umyślne mor 
towano go bezceremonialnie: że miał stać się ojcem dziecka | derstwo. 


Nie bacząc więc na ciężarny 


wiek i brzydota żony miąły być znienawidzonej żony, rozgory-| W pewien czas po zbrodni 
czył jeszcze bardziej Campionie ; brat 


Campioniego, opiekujący 
się nim i dostarczający  środ- 
ków utrzymania, były legioni- 


stan żony, Campioni wyjął re-| sta, nie mogąc przeboleć tego, 


wolwer i zaczął strzelać, 


co się w rodzinie zdarzyło, po- 


Cztery kule zwaliły brzemien | pełnił samobójstwo. 


ną kobietę z nóg. Przechodnie 


Tragedia rodziny Campionich 


rzucili się na ratunek. Campio- | stanie się wkrótce tematem roz 


ni zbiegł. 
do szpitala. Ponieważ jedna z 
ku! trafiła w brzuch, lekarze 
zdecydowali się na nisserykia 
operację. Żachodziło prawdopo 
dobieństwo, że płód został prze 
strzelony. Należało więc czym 
prędzej oddzielić go od ciała 
matki, by nie sprowadził ogól- 
nego zakażenia. 

Operacji dokonano i ku wiel- 
kiemu zdumieniu, wyjęto żywe 
i zupełnie zdrowe dziecko. Dzie 
cko uratowano, ale matka po 
10 dniach męczarni zmarła. 

międzyczasie Campioni 
sam zgłosił się na policję, mel- 
dując a dokonanej zbrodni. 


Panowie II! 41001, 


sił męskich uzyska pan, 


stosując |roskogów i analiz 


Ranną przewieziono | prawy sądowej. 


ODMROZENIE 


MAŚĆ. MROZOL mu 


MA 
JOLUJE SIĘ P 
ANKACH_POWSTACYCH | 


IA 


Wielka wygrani 
100.000 złot pa- 
ła na  numwe” 
53015. 75.000 na 
numer 49812 lote- 
rii klasowej, wy 
brana pro:z jasno 
widzącą medium 
Tamarę.  Przepo- 
więdnie _jacnowt- 
dzącej medium Ta- 
mary zadzwiają 
każdego adumiew:'ącą trafnością we 
wszystkich kierunkach. Daje molność 
zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Ściśle indywidualne opracowznia ho- 
grałolagiarmych 


aparat „Nr. 111%. Naukową broszurę | Podać dokładną datę urodzenia, czy: 


wysyłamy bezpłatnie, 


„lnventts", 
Limakie 33. 


dyskretnie | telny edres, załączyć 1— zł zmora. 
Warszawa, Alesis Jesose- | poent. ra porto. Adore’ Medeam Ta 
maca, Ke 
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Wa polityczną mn widnokręgu tygodnia 
OT EET E 


Połączenie Austrii z Rzeszą Niemiecka 


Hitlerowcy austriaccy u włądzy — Berlin wydaje rozkazy Wiedniowi — Zabójcy 


Dollflassa — Ultimatum 


W ubiegłą niedzielę opinia 
publiczna została zaskoczona 
wiadomością o spotkaniu kan- 
clerza Austrii dr. Schuschnigga 
z kanclerzem Rzeszy Hiilerem. 
Wizyta była przygotowana w 
pelnej tajemnicy. 

Przez kilka dni pełno było w 
prasie dcmysłów na temat prze 
biegu rozmów w rezydencji 
kanclerza Hitlera, Bertechsga- 
den. Prasa francuska donos:ła 
nawet o zwycięstwie kancle- 


rza Schuschnigga, który nie u- 


Skuteczne w działania 


są zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z wąiroby waiłuszy stano- 
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
i smaku i dlatego też 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
T RAN 
LECZNICZY 


sirany no calym świecie. 


Muzeum p. Simpson 


BALTIMORE. Muzeum Wal 
lis Warfield, obecnej małżonki 
księcia Windsoru, urządzone w 
domu, w którym się wychowa- 
ła — zbankrutowało i zostało 
zamknięte. Początkowo cena 
wstępu wynosiła dolara, potem 
40, a wreszcie 25 centów. Ale 
mimo tej zniżki publiczność nie 


= 


kwapiła się z oglądaniem eks- 


ponatów. 
ił 
„Suehe” stany 

NOWY JORK. Gubernator, 
stanu Georgia podpisał uchwa* 
lẹ sejmu tego stanu znoszącą 
prohibicję. Tym sposobem na 48 
stanów unii pozostały już Se 
nie tylko cztery stany „SUCie , 
a mianowicie Kansas, Oklaho- 
ma, Mississippi i Tennessee. 


Znów o księdu 
Michale Rudym 


W tych dniach przybył do 

ntonina opiekun księcia Mi- 
chała Radziwiłła, p. Boening. 
który na miejscu starał się zo- 
rientować w syiuacji maiątko- 
wej ordynata na Antoninie. © 

P. Bozning zamierza w naj- 
bliższym czasie spłacić wszyst- 
kie długi księcia. W tym celu 
przystąpił do zwalniania perso 
nelu pałacowego, którego kosz 
ty utrzymania i pensje pochła- 
niały znaczną część dochodów 
prywatnych księcia. << 

Uzyskane z tego oszczędnoś 
ci przekazane zostaną na spła- 
cenie tych wierzycieli, którzy 
najbardziej potrzebu.ą pienię- 
dzy i którzy daremnie aopomi- 
nają sią od ks. Michała uregu- 
lowania długu 


Dalsze zmiany 


Massolini zwija 


Pokojowy podbój Austrii 


legł Hitlerowi. Wiadomości by 
ły sprzeczne. Aż bomb" qękła! 
WIED POD ROZKAZAMI 
BERL'NA 

Okazało się, że kanclerz Schu 
celinigg podporządkował się ż: 
daniom Berlina. Przeprowadzi 
zmianę rządu, w zkiad którego 
weszli przedstawiciele austriac' 
k'ch narcdowych socjalisiów, a 
więc partii dotychczas n elegal 
nej, mocno zwałczanej, partii, 
która zmierza do połączenia 
się z Rzeszą Niemiecką, parti, 
która ma na swoim sumieniu za 
bójstwo przedniego kancie- 
sza Austrii, dr, Doliinssa, © 

Nie ulega już dziś Żadnej wą 
tpiiwości, że Hider postawił 


dr. Schuschniggowi coś w ro- | 


Cza'u ult matrm, dał mu do zzo 
zumienia, że, jeśli nie zgodzi się 
na jego żądania połtcjowo, to, 
nie zawaha się przed zasioso- 
waniem innych środków: siły, 
KONIEC NIEPODLEGŁOŚCI 
Zmiany w Austrii Oznacza'ą 
koniec niepodległości tego kra- 
ja. Wystarczy zwrócić, uwagę, 
że regulowanie życia wewnętrz 
nego tego kraju odbywa się na 
drodze zleceń innego państwa. 


Obecna zmiana rządu au- 
striackiego jest wstępem do 


znacznie głębszych przemian. 
Austria znajduje się na drodze 
do pelnego prdporządkowania 
się Berlinowi, do wykonywan'a 
rczkazów, otrzymywanych stam 


ÓR TRAKTATU WERSAL 
SKIEGO 
Ażeby zrozumieć znaczenie 
tego faktu, należy cofnąć się 
nieco wstecz. Otóż Austria w 
obecnych granicach jest iwo- 
rem Iraktaiu Wersalskiego, — 
Stworzono tam państwo, które 
z gó było przeznaczone na 
z 


ył to twór sztuczny. Małe 
państwo o wielkiej, milionowej 
stolicy. Państwu temu było 
brak wszystkiego do norma!- 
nego, a niezależnego życia. 
Od pierwszej chwili więc Au 
stria została otoczona proiek- 


cją wielkich mocarstw. Za po- 
średnictwem Ligi Narodów Au 
siria otrzymała wie.ką pożycz- 

ę zagraniczną, później różne 
państwa popierały ją li tylko ze 
względów politycznych, któ- 
rych celem głównym było nie- 
dopuszczenie do połączenia z 
Niemcami, czyli do wzmocnie- 
nią Rzeszy. 

MUSSOLINI, 
OSTATNI OPIEKUN. 

W ostatnich latach najwięk- 
szym opiekunem Austrii był 
Mussolini. Włochy przy całej 
sympatii dla Niemiec nie życzy 
ły sobie utraty wpływów w Au 
strii a także wzmocnienia Rze- 


W lipcu 1934, po zamordo- 
waniu przez narodowych soc- 
jalissów w Wiedniu kanclerza 
Dollfussa, Wzochy zmotilizowa 
ły wo'ska nad granicą austriac- 
Fa, ostrzegając w ten sposób 

iemcy, Taktyka Niem'ec wo- 
bec Austrii była bardzo konsek 
wenina. Hitlerowi zależało z 
różnych względów na zdobyciu 
Austrii. Po nieudanej rewclu- 
cji w lipcu 1934 roku zmienił 
taktykę. Ruszoro na pokojowy 
rnodbój tego kraju. 

Mocarsiwa zachodnie, chcąc 
przyjść temu pańs'wu z pomocą, 
reklamowały ten kraj, jak ty:ko 
mcżna było. Aus'ria stała się 
najmodnie'szym krajem turysty 
cznym. Dzięki temu położenie 
gospodarcze tego kraju uległo 
znacznej poprawie, 

PAPEN DZIAŁAŁ 

Przedstawiciel kanclerza Hiż- 
lera w Wiedniu poseł von Pa- 
nen działał. Przygotowywał po- 
kojowy podbój Austrii. Nie mo- 


Shiriecy Temple 


żna bowiem zapomnieć, że w 
zasadzie rząd kanclerza Schus- 
chniga nie posiadał poważneśo 
poparcia w masach. 

Sosjaliści zestali rozgromieni 
"eszcze przez jego poprzednika 
kanclerza Dollfussa w lutym 
1934. Narodowi sccialiści byli 
w opozycji, partie mieszczańskie 
osłabione i rozwiązane. 

Schuschnigg cpierał się na 
półwojskowej erganizzcii „Fron 
cie Oiczyźnianym” i duchowień 
s'wie katolickim. 

Rówzicż mC€narchiści utzie- 
lali częściowefo poparcia bar- 
cierzowi w radrei, że zrealiz"- 
le en powrót Habsburgów de 
kraju. 

RZESZA PRZECIW 
HABSBURGOM 

Tego rozwiązania najbardziej 
coeawiała się Rzesza Niemiecka. 
Istnieli jednakże i inni przeciw- 
nicy monarchii habsburgskie', a 
mianowicie Jugosławia i Cze- 
chosłowacia. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
zaszły poważne zm -ny w ukła- 
dzie sił w Europie. Wielkie mo- 
cars'wa zachodnie z Francją i 
Anglią na czele uważały, że 
dość już zrobiły w sprawie nie- 
-odległości Austrii i rzecz ta 
jest zniatwiona, tym bardziej, że 
Mussolini będzie tego pilnował, 
‘ako najbardziej zainteresowa- 


ny. 
Włochy znalazły sie jednak w 


riężkiej sytuacji. Z Anglią i 
Francią są w jak najgorszych sto 


bm, nieodwołalnie kończą się dodat- 


nanm ROZTWORY ZA NN 


Przypominsmy n/Czytelnikom, że 26 


kowe bezpłatne demormnv:rzcje i dobie- 
ramie okularów naukowo cpracowa- 


Str, 3 


chorągiewkę 


sunkach į musiały się zbliżyć do 
Niemiec. 

Oczywiście Berlin żądał pew 
nyca li.encecyj. Za przyjaźń trze” 
ba płacić! Włochy posiadają 
dość poważnych kłopotów bez 
Austrii. 

Beriin przyzwyczaił nas w cią 
gu ostatnich 5 lat do taktyki 
zaciiakiwania, do łamania trak- 
tatów, do stawiania nas wobec 
iak'ów dokonanych. 
| : ŚR 
NATYCHMIAST TALLETKĘ 


ASPIRIN €L 


ZBROJNA OBRONA 

Siwierdziwszy więc, że mo- 
carsiwa zachcdnie ne zácoydu 
ją się ra zbrC,ną Cbrone nieza- 
wisiości Austri, a Włochy w 
stąpiiy przed nae'skiem Berli- 
na, Hitler przysłapił do urze- 
czywiztnieria swerf dzwne- 
go planu: pciączznia Austrii z 
Rzeszą. 

Pierwszy krok, i to bardzo 
poważny, został już d: konany. 
Dalsze nasiąpią w najbliższym 
czasie. 

Mocarstwa zachodnie, w pier 
wszym rzędzie Anglia i Fran- 
cja, jak widzimy, nie zdzcydo- 
wały się nawet na energiczny 
prożest. Los niencdlcgłej Au- 
stri został przesądzony. 


BAVER Es 
EE i 
R 


nych Filtorex przez dyr. J. Rowiń- 
skiego z Paryża cewvbiście w Instytu- 
cie, Kredytowa 9, 


gwiazda 20th. Century Pox. 
M O A 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


Co bym zrobił, gdybom zostat} ministrem 


postem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Zawiadamiamy, że z dn. 27 lu 
'ego r.b. kończy się termiu nad 
syłania. odpowiedzi ankieto- 
wych. Kto do tego czasu nie na 
deśle listu, nie weźmie automa- 
tycznie udziału w ankiecie. 


Dalsze szczegóły akcji ankie- 
towej podamy w najbliższych 
niach. Teraz oddajemy głoś u- 
czestnikom ankiety. 

Pierwszy wypowie się p. W. 
SŁ z : 


Zapawnić minimum egzystencji 


każdemu człowiekowi praty 


WEŃ 
pracy I Ph 
daiyibya 
WE 
do lej pracy i 


żelaza. Każdy "żę 


mieć pracę, a przez nią zapewnione 
minimum egzystencji. 

Zalósłbym bezwzględnie tę s Th 
różnicę w ząrobkowaniu, jaka dzi 
nieje, a mianowicie: najmniej zarabia- 
jący człowiek, musiałby zarobić tyle, 
by mógł odpowiednio nakarmić i u- 
brać siebie i rodzinę, od czasu do cza 
su się zabawić I do kina względnie 
teatru Iść, tal: jak tego człowięczeń- 
siwo wymaga. R 

Następnie podwyższylbym zaro 
zn pr kwalilikacii,, zdolności i 
zajmowanych stanowisk, jedazk ele 
więcej jak po 30 zł wzwyż. 

. Wreszcie ustaliłbym na'wyższą stit- 
wke w tym zrozumieniu, by nikt nie 


| 
| 


mógł prowadzić życia nad stan kosz- 
tem drugiego. 

Uważam, że dzisiaj najmniej zara- 
biający powinien otrzymywać 200 zł, 
a najwięcej zarabiający — 1.500 zł. 

Na rolników (bo kraj rolniczy) sa- 
łożyłbym obowiązek, by odpowiednio 
do ilości i jakości posiadanej ziemi 
zatrudniali odpowiednią ilość pracow 
ników, czy to z rodziny czy też najem 
nych ( ędne zmniejszenie bez- 
robocis). 

Znam dzisiaj gospodarstwa, które 
rira i dobrze im się wiodło, a dziś 
sem gospodarz % żoną pracuje i źlę 
mu idzie, a to dlalego, że ziemię żle 
uprawi, która nie wydaje tyie ile by 
wydawała przy dobrej nprzwie. ; 

żyłbym do tego, żeby uprewn zie 
aa Cis dorówzola zachodowi, 


ale nawet 


wojną zatrudniały 2 do 3 robot- | dzi 


Zniócłbym wielki i zagmatwany biu 
rolcratyzm,  analiabelyzm,  partyjui- 
ctwo, grupki  grupeczki. 

Zniósłbym pracę kobiet, gdyż ich 
pracz po wojnie w dużym stopniu 
przyczyniła się do dzisiejszego złał. 

y 


Trzeka cierpi:wie 
czekać 


P. Ryszard Kujawa z Rembor 


Tylko kobieta, pozbawiona wszelkiej | towa (Sosnkowskiego 4) p.sze: 


opieki, powinna pracować i to w za- 
kresie kobiecym, ponieważ wystarczy 
mężczyzn, którzy nie tylko mogą, ale 
powinni zarabiać na siebie i rodziny. 
Kobietą dla mężczyzny, a mężczyzna 
dla kobiety. A więc kobieta w domu 
dla dzieci i męża, a mąż przy prazy 
poza domem dla domu, to jest dla 
zleci i żony. 

Wtedy nie byłoby tych tak licz- 
nych rozwodów, awantur i dziś już 
tak powszechnego luźnego życia ro- 
dzinnego, bo mężczyzna, który nie za 
staje isay i tego ciepła rodzinnego 
w domu, szukać go zawszę będzie po 
tymi spoasbami ntwo- 
zyłb zupełnie irae wzrurld ży- 
cia, gdyż przede wszystkim podniósł- 
bym najliczniejszą warstwę, to jest lu- 
pracy. 

W rezultacie rozpocząłby się wy- 
Ścią pracy, a przez wyścig pracy do- 
szlibyśmy do wyścigu żelaza. 

Zbudowałbym silny przemysł, 
budowałbym wszelką komun'kację, a 
przeds wszystkim lotn's'wo i mo'ery- 
zację,  Nozbudzwsłbym marynarkę j 


Awojenną i handlową. 


Gdybym zostsł mini- 
sirem, posłom, bznkie- 
rem, lub prezydentem 
miasia — zdaje się, iż 
nie potralilbym nicze- 
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go zmienić, 
Mam wrażenie, iż na tych stanowi- 
skach są f LID 


lednostii 
śród na;maądrzcjszych i najbardziej za 
słażonych ludzi i eni też dbają sami, 
aby w Polsce było lepiej. 

Zwracam uwagę na fo, iż Polska 
jest młoda, niedawno zrzusiła z siec 
bio kajdany niewoli i dlatego nic moe 
że zapewnić nam cbecnie więcej do- 
brobyiu 

Czzkalićmy cierpliwie na wc'ność 
Polski, a więc teraz wszyscy obywa- 
tele musimy także cierpliwie czekać 
na lepsze warunki materialne. 

Jestem skromnym urzędnikiem o- 
barczonym różnymi kłopotami, a jed- 
nakżo nie tracę humoru, nadziei i 


pE” wiary w lepsze jutro. 


W numerze jutrzejszym, za- 
m t2 my dalsze odpowiedzi an 
kietow” ; 


amr. 4 


Zawistowska oświadczyła Sawickiemu, iż nie chce dłużej | 
tolerować jego obecności z kochanką w domu i dlateko muszą 
wynieść się jeszcze następnego dnia. Gdy wieczorem Sawicki 
opowiedział o tym Zawistowskiemu, oświadczył ten, że za- 
łatwi już ze swą żorą tę sprawę. W nocy, gdy Sawicki sie- 
dział nad łóżkiem Jadzi, zauważył, że do pokoju weszła Za- 
wistowska. 

> Chwilę spoglądał milcząco na nią, przy niebies- 
kim świet!e lampy. 

, Sawicki zauważył na twarzy Zawistowskiej iro- 
niczny uśmiech, który jednak ukrywał coś jeszcze: 
na usiach jej zauważył wiele bólu i goryczy. 

— Panie Stasiu, niech mi pan powie prawdę, oa 
jak dawna zna pan tę kobietę? — powiedziała szep- | 


= marazm 


tem. 

Ton jej był zupełnie inny. Jakiś uległy, jak gdy- 
by płaczliwy. 

Spojrzał na nią zdziwiony. 

Miała zarzucony lekki szlafrok, który do połowy 
obnażył jej ciało. Jasno niebieska lampka oświetlała 
jak gdyby światłem księżycowym jej twarz. Była zu- 
Feie blada. | | 
Nie poznał po prostu tej kobiety. 

Czy to ta sama pani Genia, która go przed kilku 
godzinami tak wyzywa;ąco potraktowała? 

piki że nie odpowiada jej, zapytała szeptem: 

= Tak — odparł sucho Sawicki. 

Znowu zapanowała w pokoju bzzwzględna cisza, 
która została przerwana tylko ciężkim oddechem 
Jadzi. 

— Proszę, niech mi pan powie, czy zna pan od 
dawna tę kobietę? 

— Czemu to właśnie panią tak bardzo obchodzi? 

Pani Zawistowska uczyniła jeszcze jeden krok 
bliżej, ku niemu. 

— Czy pan kocha ją naprawdę? — drżał z lek- 
ka jej głos. 

— Ale czemu panią to wszystko interesuje? Za- 
pewniam panią, jak tylko chora poczuje się nieco le- 
piej, opuszczam pani dom natychmiast... 

— Niech pan tak głośno nie mówi — błagalnym 
głosem odezwała się pani Zawisiowska. 

Jego zachowanie wydawało mu się wielce po- 
dejrzanem. Wiedział, że kobiety są bardzo zmienne, 
że za gniewem kobiety kryje się często gorące serce. 
Ale co się stało? Czy to jest możliwe? Przecież po- 
gostaje w tym domu zaledwie osiem dni... 

Znowu zapanowała cisza. 


IEN ZAPŁATY 


ASAJĄCA POWIESŚC O BOHATERSTWI 
MIŁOŚCI 7 POŚWIĘCENIU 


| 


=, <=» 
a" sag 


‘— Panie Stanisławie... Niech ti pan wybaczy... 
Byłam wzburzona... Nie zamierzałam nic. złego 
uczynić... 

A gdy na jej słowa nie odpowiadał, opadła sa- 
ma na krzesło i poczęła mówić szeptem błagalnie. 
— Nie wiedziałam... Skąd mogłam wiedzieć, że 
pan tę kobietę tak szalenie kocha... Czy pan ją na- 
prawdę kocha?... Niech mi pan opowie prawdę... 

Sawicki miał ochoię teraz dokuczyć tej kobiecie 
za jej zachowanie wieczorem, chciał jej sprawić 
zmartwienie, toteż odezwał się sarkastycznym 


. tonem: 


— Pani Geniu, sądzę, że zdradzać męża jest 
wielkim przestępstwem, pozostawiła pani męża sa- 
mego w łóżku i zakradła się pani tu do mnie o tak 
spóźnionej porze. To nie jest moralne.... ; 

W jej oczach m'gnęło jakieś dziwne światło: 
spoglądała na niego z gniewem i prośbą naraz. Ze 
zdziwieniem i uległością. sk. 

— Pan żartuje, prawda? Niezły żart! 

— Mówię o tym poważnie — powiedział z sar- 

em. 

No, niech pan więcej nie żartuje! 

Chciał się jej czym prędzej pozbyć. à 

— Obudzimy albo chorą, albo pani męża. Jeśli 
tu wejdzie, może zrobić soznę zazdrości. 

— Ma mocny sen. Panie Stanisławie, bardzo 
chciałabym wiedzieć, czy pan naprawdę tak bardzo 
kocha tę kobietę? Przecież ma pan żonę... 

— Nie mam żony — odrzekł ostro. ' 
— Co? — spojrzała na niego zdziwiona. , ' \ 
— Powiedziałem raz już:.nie mam żony.» - 

— Rozszedł się pan z Cesią? 

— Tak... Ale... Pani Geniu... — dodał szeptem— 
sądzę, że teraz nie pora na roztrząsanie tych spraw. 
— Ależ, jest mi bardzo miło rozmawiać z panem. 
Ostrożnie przysunęła do niego swe krzesło. 
Aha, teraz sprawa staje się jasna — pomyślał 
Sawicki. — Postanowił zemścić się na tej kobiecie. 
Teraz zrozumiał, czemu w tak skąndaliczny sposób 
postępowała wobec niego i Jadzi. | 

A może w grę wchodzą tu dwa czynniki.naraz? 
Złość i namiętność, okrucieństwo i miłość? Przecież 
te dwa uczucia idą u człowieka ząwszę w parze. _ 
— Niech pani idzie spać — szepnął i uął jej rę- 
kę. — Niech pani wróci za dwie godziny... Zgaszę 
lampkę... 

Ujmując jej rękę, poczuł, jak drży cała. 
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— Panie Stanisławie—rzekła drżącym głosem — 
Niech mi pan powie... Niech mi pan wyzna prawdę... 
Kocha pan tę kobietę? ) . 

— Potem, potem opowig pani wszystko — mó- 
wil ze sztucznym akcentem w głosie. — Niech pani 
uda się do sypialni, nie chcę, by mąż pani obudził 
się, nie chcę wywołać skandalu... r 

— Nie obudzi się... Niechgpan uspokoi się—głos 
jej zdradzał obecnie podniecenie i namiętność. 

— Niech pani wraca, miech pani idzie już — 
ujął jej rękę i zmusił ją do tego, by wstała. 

— Ale czy pan kocha tę kobieię? Niech mi pan 
powie! Przecież ona jest chóka, a czy mężczyzna, 
może kochać chorą kobietę. Szczę, że przez pańskie 
czyny przemawia tylko litość ku niej. 

— O wszystkim powiem, ale tro chę później — chciał 
się jej czym prędzej pozbyć. — Za jakie dwie godzi- 
ny, spotkamy się w. kuchni... 
kuchni? — Głos jej zadrżał jeszcze bar- 
dziej. — Dobrze, świetnie, przyjdę do kuchni, 

Słaniając się na nogach, jak pijana weszła do 
sypialni. i 

Na twarzy Sawickiego malował się uśmiech 
triumfu. Miał teraz ochotę sprawić tej kobiecie jak 
najwięcej zmariwienia, cierpień. Nie zapominał tych 
słów, jakie rzuciła mu wieczorem... 

Morały chciała mu prawić!.. Nie pozwoli! 
Jest oburzona... Jej dom nie jest dla schadzek... 
A sama gotowa jest zaradzić męża, który śpi w są- 
siednim pokoju. 

Siedział i rozmyślał o dziwnym postępowaniu ko- 
biet, o splocie różnych uczuć, jakie się mogą zmieś- 
cić w duszy jednej kobiety. 

A poza tym jaką dziwną drabinę stwarza mi- 
łość! Onjest niewolnikiem swych uczuć dla Jadzi, 
a ta kobieta, która przyszła teraz do niego w szlaf- 
roku, gotowa jest żebrać o miłość u obozgo męż- 
SEZ bo jej własny mąż przestał się jej już podo- 

ać. 

Jadzia obudziła się znowu. 

— Mój Boże, pan wciąż jeszcze siedzi przy 
mnie? Czemu pan nie idzie jeszcze spać? 

"— Nie jestem senny, nic mi nie będzie. Jak się 
pani czuje? 4 

— Żupełnie dobrze, Proszę. Niech pan się tro- 
chę wyśpi. Nie usnę, zanim się pan nie poloży. Jest 
mi już znacznie lepiej. 

` — No, dobrze, Idę spać. 

Zgasił światło, położył się na kanapie, która 
stała obok łóżka Jadzi. 

Nie mógł usnąć. Przygoda z panią Genią zain- 
trygowała go mocno. Zbudziła w nim ambicję i chęć 
mężczyzny zagrania z kobietą... 

Ale tym razem, zabawa miała przeistoczyć się 
w tragi-farsę. 

Postanowił nauczyć panią Zawistowską za jej 
wczorajsze zachowanie. Leżąc tak i przysłuchując 
się oddechowi Jadzi, usłyszał nagle bosa kroki i uj- 
rzał, jak drzwi sypialni otworzyły się. 


(Dalszy ciąg jutro, 


Tajemnice szpiegostwa 


Pułk. Miasojedow, 


Pplk. Miasojedow, odiutant mini- 
m 


sira Spraw Wojszawych prowadził 
teresy na wielką skalę, które przy- 


nosiły mu maczme doc: 


Na tydzień przed mobilizacją 
Miasojedow zdobył się na nie- 
łada czyn. Nocą przyszedł wraz 
z kochanką do domu i chciał 
wyrzucić żonę z mieszkania. 
Doszło wówczas do awantury, 
która omal nie zakończyła się 
bójką. Żona Miasojedowa nie 
chciała jednak zaośniać sprawy. 
Miała przecież dzieci i dla ich 
dobra postanowiła przemilczeć 
tę obclgę. Uzgodniła z mężem, 
że rozejdą się bez nadania tej 
sprawie rozgłosu. 

Oito taki tryb życia prowadził 
podpułkownik Miasojedow w 
chwili gdy wybuchła wojna. 

Już w pierwszych tygodniach 
wojny wódz naczelny armii wiel 
ki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
stwierdził, że Niemcy są dosko- 
nale poinformowani o wszyst- 
kich jego planach. Zdarzały się 
nawet niezwykłe wypadki, że 
Niemcy wiedzieli o wiele szyb- 
ciej, o wielu tajnych rozkazach, 
niż sam wódz naczelny armii 
rosyjskiej. : 

to na przykład wydarzył się 
tego rodzaju wypadek: 

Jechał pociąg z żołnierzami. 


y. 


Wojny Ra usługach obcego wywiadu 


adiutant ministra 


runek, w jakim miał jechać po- 
ciąg i obsypała go gradem 
bomb. Skutki tego bombardo- 
wania były straszne. Wiele wa- 
gonów zostało strzaskanych w 
drzazgi. Setki żołnierzy zostało 
zabitych i rannych. 

Natychmiast wysłano prze- 
ciw Niemcom eskadrę rosyj- 
skich samolotów i rozgorzała 
gwałtowna bitwa powietrzna. 
Niemcy jednak nie ustępowali, 
wymykali się samolotom rosyj- 
skim i w dalszym ciągu bombar 
dowali pociąg, jak gdyby im 
specjalnie zależało na zniszcze- 
niu wszystkich wagonów. 

O wypadku tym zame!dowa- 
no wielkiemu księciu Mikołajo- 
wi Mikołajewiczowi. W. chwili 
gdy doniesiono o: tym wodzowi 


naczelnemu, w jego gabinecie’ 
znajdował się właśnie. car, Mi- 


kołaj drugi. 


ame 


car raportującego oficepa. 
— Wczoraj, 
Mości, około godziny piątej po 
południu na linii kolejowej, pro- 
wadzącej do Równego — od- 
parł oficer. 
ar zerwał się zdenerwowa- 
ny z fotelu i rzekł do swego ku 
zyna: 
— Niki, o tej porze miałem 
udać się specjalnym pociągiem 


Nagle po'awiła się na horyzon-, do Równego i Niemcy prawdo- 


cie eskadra samolotów xa 


kich, która dokładnie znała kie- 


podobnie przypuszczali, że bom 


bardują mój pociąg. Poważne 


Kiedy wydarzył „się ten 
wypadek? — zapytał zdumiony 


Wasza Cesarska; 


> |sprawy państwowe zatrzymały 
| mnie jednak i w ostatniej chwi- 


li odwołałem podróż. Gdyby nie 
ten zbieg okoliczności, znalazł- 
bym się już teraz na tamtym 
świecie. 

— Kto wiedział o twej podró 
ży do Równego? — zapytał 
wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz. 

Car zaczął nerwowo spacero- 
wać po pokoju, chcąc sobie 
przypomnieć w jakich okolicz- 
nościach i z kim rozmawiał o 
swej podróży do Równego. 

— Nie, nikomu o tym nie mó- 
wiłem — oświadczył w końcu 
car. — Przez jednego z moich 
adiutantów rozkazałem komen- 
dantowi pociągu, aby pył gotów 


do odjazdu, a następnie przez: 


tego samego adiutanta odwoła- 
łem rozkaz. Przy tym nie poda- 
wałem celu podróży. Ze wzglę- 
dów ostrożności zamierzałem to 
uczynić dopiero tuż przed odjaz 
dem pociągu. 

To dziwne — odparł wiel- 
ki książę — może komuś pisa- 
łeś o tej podróży? 

— Tak, napisałem o tym mo- 
jej żonie. Wie ona o każdej mo- 
jej podróży i wraz ze „świętym 
starcem” (Raspulinem) modli się 
o to, aby podróż minęła szozę- 
śliwie... 

— Teraz już wszystko rozu- 
miem — zawołał wiełki książę 
— teraz już wcale się nie dzi- 
wię, że Niemcy bombardowali 
twój pociąg. Jeśli tylko święty 
starzec wiedział o tym, to już 
również niemiecki sztab gene- 
ralny był o tym poinformowa- 


ny. 

Wielki książę Mikołaj Miko- 
łajewicz nie mylił się w swych 
przypuszczeniach. 

Mikołaj Drugi napisał o za- 
miarze udania się do Równego, 


do carowej. Carowa natych- 
miast przesłała ten list „święte 
mu. starcowi", chłopowi Raspu 
tinawi, który grał wybitną rolę 
na. dworze ostatniego cara ro- 
syjskiego. 

„ Rasputin, który lubił pienią- 
dze, wódkę i kobiety, spędzał 
noce .w kabaretach petersbur- 
skich w towarzystwie dobrych 
przyjaciół. Nie miał on przy 
tym zwyczaju płacić słonych 
rąchunków. Czynili to za niego 
przyjaciele, którym zależało na 
zdobyciu względów „świętego 
starca”, 

Podczas wojny wywiad nie- 
miegki wysłał do Rosji swych 
najzdolniejszych agentów, któ- 
rzy zdołali uzyskać dostęp nie- 
mal do wszystkich instytucji. 
Szpiedzy nie przepuszczali żaa 
nej okazi, aby zdobyć wiado- 
mości, które mogły posiadać 
minimalne chociażby znaczenie 
dla ' niemieckiego sztabu gene- 
ralnęgo. Nie omieszkali oni też 
zastąwić sieci na Rasputina, 
widząc w nim pierwszorzędne 
źtódło informacyjne. Przyszło 
im tó' zresztą z łatwością. Oto- 

yli „świętego starca” swoimi 
lydźmi,, którzy szałowali pie- 
niędzmi i płacili za hulanki i or 
gie śyberyjskiego chłopa. 

Po otrzymaniu listu od męża, 
carowa, jak już wspomnieliśmy, 
przesłała go natychmiast „świę 
temu śtarcowi” z prośbą aby 
zechciał go pobłogosławić. Ras 
pufiń wsunął list do kieszeni i 
w nawale „pracy“ zapomniał o 
nim. Przypomniał sobie o tym 
liście: dopiero wieczorem w ka 
barecie, gdy był piiany. Wów- 
czas wyciągnął go z kieszeni i 
począł się chełpić przed swoi- 
mi kompanami: 


~ „Ona” pizysłała mi dziś 


list od „niego”... Oto ten list... 
„Oma” nie ma tajemnic przede 
mną i zasięga mej rady we 
wszystkich sprawach... 

Szpiedzy niemieccy, usłyszaw 
szy, że Rasputin ma przy sobie 
list cara, nie żałowali już pie- 
niędzy na wódkę i pożli „świę- 
tego starca” alkoholem. Raspu 
tin nie dawał się prosić i wy- 
chylał kieliszek za kieliszkiem. 
O świcie „przyjaciele'* postano 
wili go odwieźć do domu. Przy- 
wołali powóz i*wraz z Raspu- 
tinem wsiedli. do niego. Jak tyl 
ko „święty starzec” zajął miej- 
soz w powozie, zapadł w twar 
dy sen. — Na to tylko czekali 
szpiedzy. Jeden z nich poddał 
Rasputina rewizji osobistej i 
skradł list cara... Jeszcze tego 
samego dnia niemiecki sztab ge 
neralny otrzymał szyfrowany 
telegram od swych szpiegów, w 
którym donosili, że car zamie- 
rza udać się do Równego spe- 
cjalnym pociągiem. Przy tym 
podali dzień i godzinę wyjazdu. 

Oznaczoneśo dnia niemiecki 
sztab generalny wysłał na'lep- 
szą niemiecką eskadrę powie- 
trzną na linię kolejową, prowa 
dzącą do Równego, rozkazując 
jej doszczętnie zniszczyć po- 
ciąg. I tylko przypadek, który 
nie pozwolił carowi opuścić 
sztabu generalnego, uratowal 
mu życie. 

Jak czytelnicy widzą, wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz, 
nie mylił się w swych przypusż, 
czeniach. Wiedżiał, że w jego 
armii znajduje się doskonale zor 
ganizowany wywiaż niemieski, 
że ta organizacja szpiegowska 
nawiązała łączność z dworem 
carskim i nawet z Minister- 
stwem Spraw Waisk-wych. 

(Dalszy ciąg jutro), 


$ 
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ULUBIONE GILZY WIĘKSZOŚCI PALACZY TO PATENTOWANE 


DWUWATKI 


FABRYKI GiLZ „SOKÓŁ“ W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


Napoleon Sadek 


Panna 


Panna Majewska siedzi w kaj 
wiarni z wypiekami na policz- 
kach, 

Umówiła się z Adasiem na 
czwartą. Przyszia przed czwar 
łą, bo Adaś nie lubi czekać. A| 
teraz jest szósta i jego jeszcze , 
nie mal | 

Podlec! Wyraźnie lekcewa- 
ży ją sobie ostatnio! Boi się mał 
żcństwa! Wie, że jest biedna, 
że nie ma posagu! I szuka pre- 
tekstu do zerwania! A jeszcze | 
tak nie dawno zaklinał się, że 
ją kocha! 

Wszyscy mężczyźni są sm | 
lil Cukierki maczane w truciź- 
niel Panna Majewska w tej 
chwili nienawidzi mężczyzn. 
Żadnego mężczyzny już nie 
chce znać! Nigdy! Za mąż nig- 
dy nie wyjdziel Wsiąpi do kla- 
sztoru! Z mężczyznami raz na 
zawsze skończone! Żeby na gło 
wie stawali, żeby na klęczkach 
prosili, nie da się namówić na 
małżeństwo! Nigdy! Nigdy! Ni- 
gdy! 

Panna Majewska spogląda 
na zegar.. Jest już pięć minu! 
po szóstej. 

A Adaś miał przyjść o czwar 
tej] Więc poco jeszcze cze 
na niego? 

Czeka, żeby mu powiedzieć, 
że jest głupiec i zarozumialcec! 
Niech nie myśli, że opa leci na 
małżeństwo. Gwiżdże sobie na 
małżeństwo. Nie należy do tych 
panien, które na gwałt chcą 
złapać męża! 


ka | na. : 


Ale Adaś nie przyjdzie. Je- 
żeli dotychczas mie przyszedł, 
to już nie przyjdzie. 

Od strony szatni: wchodzi na 
salę portier. Rozgląda się. 


— Do telefonu proszą pannę 
Majewską! — mówi donośnym 
głosem. 


Panna Ma'ewska zrywa się. 
Negi się pod nią trzęsą ze wzru 
szenia. A więc nie przyszedł 
alatego, że był zajęty, że mu 
się coś przytrafiło... 

Biegnie do telefonu. Drżącą 
ręką podnosi słuchawkę... 

— Słucham! 

— Czy telefon jest uszkodzo 
ny, czy też panna Majewska za 
wzruszenia źle słyszy? Po tam 
tej stronie głos, jest urywany. 
Nie wszystkie słowa dochodzą 
do ucha panny Majewskiej. 

— Bardzo przepiaczam... nie 
chciałbym w kawiarni... O w 
pół do siódmej... przy fontan- 
nie... w Saskim Ogrodzie.. — 
Dwie czerwone róże... 

Panna Majewska: nic nie ro- 
zumie. 

-— Halo! Halo! -Adasiu! 

Ale. rozmowa jest“ przerwa- 


— Nasz aparat jest uszko» 
dzony — Wyjaśnia portier. 

Panna Ma'cwska nic nie ro- 
zumie, ale wybiega z kawiarni, 

Dlaczego w Saskim Ogro- 
dzie, Przecież zimńo, Co ozna- 
czają „dwie czerwone róże”? 


1 Co mu się stało? 


ARTRETYCY BER 


ZUJĄ SIĘ OBECNIE GORZEJ.. 
„Niedemagania grupy artretyczno-reuma- 
tycznej, powstające na tle zlej przemiany 
malerii lub wskutek innych powodów, 
daiq się we znaki szczęgólnie przy wil 
gołnej pogodzie jesieni i zimy. Bó! w sta- 
wach, łamanie w kościach, obrzęki sła- 
wow ilp. oto óbiawy bolesne i dokuczliwe. 
Ziałs przeciwko reumotyzmowi.. 
artrejfyzmowi, podagrzę i ischiasowi 
ze zn 


„ARTROLIN 


SPORZĄDZONE PRZEZ 


OSKARA WCJNOWSKIEGO 


'ą złogi kwasu moczowego, regulują przemionę materii 1 przynoszą 
ulga w tych niedomegoniach. Stosuje me przy pierwtzych obiawach 'ś bólach, 
aby przeciwdziałać rozwinięciu się tych chorób bolesnych I długich. 


: i dach aptecznych. Czna 4 zł. 50: gr. Adres 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych W scięch 

i ówień: Cikar Wojnowski, „WaTSZAWAą ojciecha 
dla bezpośrednich zamów p T gret 


Ulubieńcy fortuny 
zee ią a anaścć do uchyłania Epi beiee 


t: 
umrzcć z głodu im i ich | 


obchodzi | chcą żyć! 


W listopadzie tego roku 


będziemy 20-lecie zakończenia Wiel- | Czy damy | 
kiej Wojny. Przez ten czas wyrosło | dzieciom? ża +28 


już i które.wojny | Społeczeństwo 2roz 
zie nowe, pokolenie dsi nii jej od- | ganizowało Pomoc Zimowy 


czuwa na sobie boleśnie Wojas a pał P moralnymi bowiem społeczności 


: ~ nalnej Kasie Oszczędności miacta st. 
spowodowała tak głębokie przemiany | sazem ocą potrzebującym. W , cących. 3 Warszawy wzrosły w stycania r. b. o 
w organizmach państw, że coty- Cam ih R spolecznej ejj Podobnie Hyr się w innych miej- | sme złotych 2.695.351,02. 

nie mogą one otrząsnąć się Z Jar si winni nieść pewne ofiary, za które scowościach. Ludzie najlepiej zara- 


kryzysu gospodarczego, jaki przez ca- 
ły ten ca nad Ra poseż n$ 
liony ludzi zginęło na wojnie — - 
diit nie zrobiło się a dk tad 
W prost ciwnie: wszędzie widzim 
tylkące [milicay osób pozbawionych Jeżeli chodzi o świat pracy 
pracy i daremnie tej pracy oczekują- | 


cych. 

I Polska też odczuwa to na 
boleśnie, mając sotki tysięcy ludzi 
głodnych, dzremnie wyciągających Tę- 
ce o pracę, o możność bytu. i 

Państwo ratuje ich jak może, zatrne | 50 ky 
dniając na robotach publicznych. Tak | moc A 
jest na wiosnę, w lecie i jesienią. W zipin od 
zimiz jednak wieksza część tych ro- | wie 8 n 5 kar 
bót nie może być wykonywana, ponie zyczę RA: każe! 25% 2. 
waż = R ani ta pora roku nie | w. 2.639 zt. a właściciels nie 

A per ci ludzie chcą pracować, | ruchomości a2 397 zł, 


ę, nakarmić i o- 
inych i ich rodziny. 
ci zamożmiejsi spo?niają 


tak! 


i nie nie powinno się odbyć w ka- 


czałem, 


które ma | 


1 inym, Na- tet, nie mogąc dać sobie rady, ma za- 
i chleb bezrobotnym. | miar ogłosić czarne listy osób nie pla- 


— m ZE z BE „A 


PREPAROWATKI 


ajewska 


Panna Majewska kupuje w|ni pisała, że jesi niska i ma du- 
na:ożnej kwiaciarni dwie czer-|ży nes? He, he! Widzę, że pani 
wone róże. Nie wie poco, alej ma piękny wzrost i śliczny no- 
ponieważ Adaś coś mówił |sek! He, he! Chciała mnie pani 
więc na wszelki wypadek le- | mile rozczarować! Gdyby vie te 
piej kupić... czerwone róże, nigdy bym się 

Prawie że biegnie w stronę | nie domyślił, że to pani! A wie 
ogrodu. Czego się tak spieszy? |pani, źe przeczucie mi mówiło: 
Do pół do siódmej jeszcze 20| „Ludwiku! Znalazłeś z ogłosze- 
minut, nia szczęście! Ona na pewno 

Ale Adaś nie lubi czekać, be (jest ładniejsza, niż jej listy!” I 
picj przyjść wcześniej. Bo prze, rzeczywiście nię omyliło mniel.. 
cież Adaś to jej typ! Jej prze-| Panna Majewska powoli za- 
znaczonył Przed chwilą powie- częła się orientować w sytuacji. 
Gziała sobie, że nigdy za mąż | Zaszła zwykła omyłka. To wca- 
nie wyjdzie! Przepraszam! —Ż | le nie Adaś dzwonił. To dzwo- 
wyjątkiem Adasia! Za niego jed|nił ten poczciwy starszy pex, 
nego wyjdziz! Albo on aibo ża | któr; się listownie umówił w lej 


den! Fil W ogóle wcale jej naj samej kawiarni z zunełnie inna 
małżeństwie nie zależy} Gwiż-|nanną Majewską. Majewskich 
dże sobie na małżeństwo. jest bardzo wiele. Omyłka zu- 


Ale Adaś to jej typ!. . | Połaie zrozumiała. p 
10 minut przed umówioną foj —- Jestem niezwykle szczęśli- 
dziną jest już prży fontanni».|wy, Że panią nareszcie pozna- 

W ogrodzie pusto, nikogo nie |łem — mówił starszy pan. — 

widać... Jak pani omo z moich lis- 
Zi cinia łania się jakiś|fów mam już dość samotności. 

Pi "S z nieco za- I choć pani wyraziła już zgodę 

okrąglonym brzuszkiem. O sym listownie, chciałbym się upew- 

patycznym wyglądzie. ‘nié osobiście. Czy praśnie pani 

— Przepraszam, czy "mam zostać moją żoną? Zarabiam 

pijem ti Aea y Majewską? cz och uięgleczyjej 
i : prawda to nie wiele... 

4 owad spogląda na |” Jak na dzisiejsze czasy, to 
EL. Tak. GH słał bardzo wiele — przerwaiia pan- 
Shin: zy E h (AE do. [2a Majewska i, wziąwszy star- 

w A a uśmiecna się szego Papa pod rękę, powie- 

— Nie, proszę pani! To ja je- Dada! beja 04 

SR ARCE Ludwik! | Uśmiech szczęścia. rozjaśnił 
€, he! rant sobie zapewne 1na- i twarz starszego pana. 

czej mnie wyobrażała? Ale prze | —— Więc zaj A zgadza? 

cież pisałem w listach, że już i —— Naturalnie... Inaczej 

nie jestem młody. Pani wybaczy |tutaj nie przyszła... Pan 
że panią tu zaprosiłem, ale sądzi 
łem, że nasze pierwsze spotka- 


bym 


wyczułam to z pańskich pięk- 


W > h listów, że al ' 
wiarni... Bałem się, że będziemy s rg w, że albo pan, albe 


zbyt zmieszani... 
świadków... 

— Więc to pan dzwonił? 

— Naturalnie. Nie przypusz- 
że panią już zastanę. 
Bośmy się umówili w ostatnim | RZYM. W odpowiedzi na pod 
liście o w pół do siódmej w ka-|,ęie przez Sowiety usiłowania 
wiarni A pani przyszła wcześ- | podania w wątpliwość tożsamoś 
niej. To bardzo dobrze świadczy |ci b. charge d'affaires sowiec- 
o pani charakterze... kiego w Bukareszcie, Butenko, 

Obejrzał ją wzruszony. który przebywa obecnie w Rzy- 

— Ja sobie panią również ina | mie, wczorajsze dzienniki rosyj 
czej wyobrażałem. Dlaczego pa- !skie zamieszczają na pierwszej 
stronie fotografię karty tożsa- 
mości, wydanej Butence przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
aych w Bukareszcie. 


, Butenko z> swej strony udał 
się onegdaj wieczorem na radio- 
stację i etawa przez kilka 
minut prz ikrc: - 
zobacz o a, przed mikrofonem w ra 
tamtejsi przemysłowcy, którzy 
pracują całą parą dzięki zamówieniom 
rządowym, — wpłacają. bardzo 
szale raty na Pomoc 


Stan wkładów oszcezędnośc'owych i 
czelkowych na 31 stycznia r. b. war 
owcy, przemysłowcy płacą | 19 Sumy ZŁ 147.497.928,37. 
nic, abo prawie nie, Spełnia tylko | Nawych książeczek oszczędnościo- 
swój obowiązek przemysł zorganizo- | wyćłi wydano w styczniu 3.191, przy 
weny, którego centralne wladze za- 


biający: wolne zawody (lekarze, ad- 
wokaci i t. d.), kapitaliści, kamienicz- 
nicy, hand! 


deklarowały ofiary. 
To ca achwalono dać, to do czeżo 
się dcbrowolnie zobowiązane zstało 


tylko obiecaniką. Czy możemy dopu- ciowych, ałej 
śzić do tigo, by ktoś uchytil się od dagryczne, wzdęcie 
powszechnego obowiązku, który po- obstrukcii. 


winien być dowodem solidarności o- 
bywatelskiej? 

Niel my sami dopilnujemy tych, któ | 
rzy uchyłają się od świudczeń, napięt- 
mu'»mv ich i wykluczymy z naszej spo 
łeczności l 

6 p) 


nasz się o dodatnich skutk 
znajomym. 


PZ ZZA O EE O EO EC R OWCZE WZ 


i 
| 


jest | L.. 
wybitnie moim tym... Od razu dzi 1933 r. 63.25. 


Ż lepici Les | qmemr eS a 


 Bułenko odpiera oskarzanie - 


„jakoby mieł być porwany z Bukaresziu 


nie jest zapóźno 


ierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żół- 
ea rzemiany A, ma bôle ariretyczne, czy p” 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do 
— Pamiętaj, że nigdy nie bedzie zzpóźna, © 
używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL", które zavo 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko- 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwajacych organizm — 
Dziś jeszcze kup pudełe-zko ziół „DIUROL", a gdy przeko- 
ach ich działania, zalecać 
Sposób użycia na cprkaworiu OQsv"r- 


GĄSECKIEGO iz kogutkiemi sprzedzią apieki i skłądy apteczne. 


-m_e O O R NC, 


reumatycznych, artretycznych 


inerwobólach stosuje się tab: £ 
letki Togat. Togal stosuřs się 4 
8. w dawkach po2 żab!e:ki 3lub 8 
4razy dziennie. Togal jest 
dobrym środkienz prze: Æ 
- przynosi 


= ciwboiv 
E ulgę w cierpieniach. 


RADIO 


WARSZAWA I Raszyn) 


8.00 „Ave Maria"; 8.05 Dziennik 
poranny; 8.15 Audycja dia wsi; 9.030 
Nabożeństwo z kościoła Matki Bos» 
kiej Zwycięskiej w Łodzi; 11.30 „Pa 
lacy w narciarskich mistrzostwach 
świata” —- felieton; 11.46 Reporizż z 
życia; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 Po- 
ranek symfoniczny; 13.00 Przegląd 
kulturalny; 13.10 „Zając” — wy ąiek 
z powieści; 13,30 Muzyka obiadowa; 
14.45 Audycja dla wsi; 15.45 Wszyst 
kico po trochu — audycja dla dzie- 
ci, 10.05 Z fiordów pałnocy; 16.45 
„Anielcia i życie” — opwieść mówio 
na; 17,00 Koncert rozrywko"v; 19.00 
Oryzizalny Teatry Wyobraźni: „© łuż 
bisia"; 19.35 Muzyka taroaznu: 20,35 
Program na jutro; 20,40 Przegląd po 
lityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 
21.00 Wiadomosci sportowe; 21.15 
„Ta - joj"; 22.00 Ignacy Paderewski 
Wariacie; 22.30 Muzyka tanemna; 
22.50 Ostatnie wiadomości; 2340 Tu- 
Zk atrakcja Polski — poga- 
an". 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.45 Koncert Londyńskiej Orkiestry 
Symtonicznej; 16.00 Felieton aktuai- 
ny; 16.10 Muzyka; 16.58 Program na, 
jutro; 17.00 — 22.00 Przerwa; 22.00— 
1.00 Muzyka taneczna. 


GIEŁDA 


Na rynku amcyj I papicrów procer- 
towych daje się zauważyć lelskie osle 
bienie. 

Bank Polski płaci: 

Dewizy: Belgia 89.75, Gdańsk 100, 
Holandia 295.90, Lendjn 2653, N. 
Jork-kabel 5.27, Pzryż 17.42, Praga 
1852, Sztokhbolm i36,85, Szwajcaria 
122.85. 

Papiery procentowe: Dolarówka 43, 
3 proc. inwest, I em. 82, II em. £2.50, 
4 proc. konsolid. 67.75, Konwers. 
68.25, Kolejowa 67, 4 i pół proc. poż 
«rewnm. 65, 4 i pół proc. L. Z. Z. 62.25, 
5 proc. L. Z. W. star. 72.75, 5 proc 
Z. W. 1933 r. 70, 5 proc L, Z. Lo- 


Akcje: B. Prlski 117, Warsz. Cukiec 
35.50, Wars . Węgiel 3075, Norbe: 
79, Ostrowiec 55.50, Rudzki 11.30, Sta 
rachowice 39.50, Żyrardów 72. 


zerwowanej dla siuchaczy Íran- 
cuskich i rumuńskich. 

Butenko powtórzył w języ 
kach francuskim i- rumuńskim, 
dekiaracje, złożone korespon- 
dentom zagranicznym, wyraża» 
jąc zarazem przekonanie, że ci, 
którzy usłyszą przez radio jego 
głos, przekonają się o grotesko- 
wym charakterze wiadomości 
rozpowszechnianych w jego spra 
wie przez Moskwę, jakoby miał 
być uprowadzony z Bu'areszt:t. 

W dniu wczorajszym Butenko 
wystąpił również przed m'krofo 
nem i zazna*emi słuchaczy włos- 
kich z przebies!jsrr swej drama- 


fA mach emisji specjalnej, zare- 'tycznej przygody. 
CONE NARKOZY ZOO RCA 


NSE ES 0. IL TE" 
„sie: | Wzrost dz'ałałności K.K.0. miasta st. Warszawy 


Wkłady oszczędnościowe w Komu- 


czym liczba ich na koniec miesiące 
wzrosła do 118.489. 

Przy sposobności skorstatować na- 
leży, że na skutek wzmornienia kon- 
taktu z rzemiosłem z drobnymi i ś-ed 
nimi przemysłowcami Stolicy — dzia- 
łalmość kredytowa K-sy wykazuje na 
dzień 31 stycznia 1938 r. w porów* 
namu ze stanem na dzień 31.X.1937 r, 
wzrost o 27.5%. 


myśleć. o zdrowiu: 
tym bsrdziej jeżeli 


bedz'esz i swym 


Ina EAN „DIURCL* 


KO 


NRAD RYLSKI 
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Było to w czasach przedwojennych. 

Na Kaukazie grasował ze swoją bardą herszt zbójecki 
Selim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójcm... 

Był ta bohater narodowy Czeczeńców (Czeczańcy — to 
szczęp kaukaski} którę zorganizował w górach bandę wier- 
nych mu Czeczeńców, porywał ludzi bośatych, a otrzymywa* 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
kańców gór. 

Selim-Chan stał się postrachem całego Maukazu. Żaden 
bogacz nie był pewny swego mienia... 

Z wyczynów Śelim-Chana głośne było, — między iuny- 
mi, — porwanie jedynaczki bogateśo magnata maliowego, 
Olgińskiego. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
szawy). 

Gdy jedynczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
złożeniu okupu przeż jej ojca, uciekła dobrowolnie z domu 
rodziców i wróciła do Selim-Chana, Polochała go bowiem 
gorąco i została jego żoną. 

„dej ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 
w góry w prz” raniu Czeczeńca na jej poszukiwanie. Ale gdy 
ją wreszcie odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o po- 
wrogie do domu, o opuszczeniu Sclim-Chara. 

- Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce» 
nę schwytać Selim-Chana. O swoim zamiarze oznajmił en 
władzom wojskowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy- 
jaśnić, na czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 
jego: wolę. 

Tymczasem  Kibirow, przebrawszy się za Czeczeńca, 
dostał się dą bandy Selim-Chana i pozyskał sobie jego zau: 
tanie jako Czeczeniec Ali. 

-Gdy pewnego dnia Czeczeniee Chadżi, zaufany Selim- 
Chana przyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejaki 
oficer Kibirow stara się dostać w zdradzieckim celu do ban- 
dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
lepiej dasz sobie z tym radę. Trzeba „uprzątnąć” z drogi 
tego Kibirowa..* 

związk z zamotdowaniem Kihirowa generał-guber- 
nator Michejew zwołał do Groznego wielką naradę: 

-Na naradzie zabrał głos oficer Gregory Siokrski 4 o- 
świadczył: „Ja mam plan schwytania Selim-Chana", Wszyst= 
kie głowy zwróciły się w jego stronę. 

Oficer Sikorski oświadczył, że postara się w przebraniu 
Czeczcńca dostać do bandy Selim-Chana, aby wydać go po 
tym w ręce władz. Nagle, podczas zebrania, dano znać teie- 
łoniteznie generał-gubernatorowi, że Selim-Chan porwał milio- 
nera amerykańskiego. 

Misję porwania milionera amerykańskiego Selim-Chan 
owierzył Kibirowowi i Esaudowi.Przed udaniem się w drogę 
birow poszedł się pożegnać z Sel'm-Chanem. 

Esaud udał się do hotelu „Niagara”. by się pod jakimś 
retekstem dowiedzieć czegoś o amerykańskim  mitionerze. 

tym celu zawiązał rozmowę z portierem hotelu. 

Od portiera dowiedzieli się, że milioner ameryl:ański 
wyjeżdża wieczorem do Baku. Udali się więc obaj do miesz- 
ksjącego w pobliskim aule Hamida i umówili się, że ktoś 
będzie czekał z parą koni niedaleko stacji Dagestan Tam 
miano dokonnć porwania milionera. 

Esaud i Kibirow włoży!i mundury oficerskie i w tym prze» 
breniu udali się na dworrzec kisłowodski. Tam zobaczyli mi 
łionera amerykońsiieto, jak wychodził na peron. Dwaj „ofi 
cerowie” podążyli także ku drzwiom. prowadzącym na peron.. 

„Oficerówie” aud i Kibirow wwiedli do tego samego 


przedziału co i Amerykanin. Po drodze nawiązali .. nim roze 


FA 


ę. ” 

Gdy hyli niedaleko stacji Dagestan, Kibirow błyskawicz- 
mym ruchem zerwal piombę i pociągnął za rączkę hamul a, 
a Esaud rzucił się na Amerykanina. 

Esaud porwał Amerykanina na ręce, zakneblowawszy mt 
przed tym usta, potem razem z Kibirowem wyskoczyli z po- 
SIĄŁ U... 

Kilka minut później dosiedli koni, które na nich czekały 
w umówionym miejscu... 

Kibirow i Esaud zajechali do Hamida. Odpocząwszy nie- 
eo, postanowili wyruszyć tej czmei jeszcze nocy do obozu 
Selim-Chana. Hamid wyszedł, żeby im przynieść ubranie, mic- 
M bowiem jeszcze na sobie wciąż oficerskie mundury, 

Nad ranem Esaud i Kibirow wraz z Amerykaninem przy- 
Byli do obozu Selim-Chana. 


pe e Selim « Chan kaza? przyprowadzić sobie Amery- 


„Na. 

Amerykanin był zaskoczony sziachelnym wyglądem twa- 
rzy Selim - Chana. Nie czuł wcaie strachu, tylko zdumienie. 
Selim - Chan pozaał to pó nim od razu. 

` Selim - Chan zażądał ed Amerykanina siedemdziesięciu 
bysięcy rubli okupu. 

Tymczasem Kibirow postanowił skończyć wreszcie z Se 
fim-Chanem. Postanowił, że wyciągnie go pod jakimś pretek 
stem w góry, a mocą, gdy Selim-Chan zaśnie w szałasie, 
pobiegnie on po pože'g. 

" „A jeżeli Selim-Chan się obudzi?" — powstała w im zu 
pełnie uzasadniona obawa. 

Przypomniał sobie, że w górach Kaukazu rosną 
pewne zioła, znane ze swojej właściwości usypiania.. 

Jeżeli te zioła odpowiednio zaparzyć, o:rzymu- 
je się płyn o tak silnym działaniu, że kilka zaledwie 
jego kropii wpędza człowieka w najtrwardszy sen... 

Zioła te były dobrze znane góralom kaukaskim. 
Ich znachorzy używali niękiedy cudownego płynu, 
gdy ktoś miał tak silne bóle, że żadnę inne zioła nie 
pomagały. Wtedy dawano choremu kilka kropel te- 
go płynu, który znieczulał niejako chorego, pogrą- 
żając go w mocnym śnie. 

„Prześpi się..." — mówiono, — „a przez ten 
czas bóle same ustaną”... 

„le zioła będą doskonałe”, — myśli Kibirow. 
— „Wleję mu kilka kropel do wina, zanim się ułoży 

snu... Nie dosłyszy juź wtedy żadnego szmeru.. 

Serce Kibirowa zadrżało z radości. Wyobraż:! 
już sobie tę scenę, gdy do uśpionego w szałasie Se- 
Em - Chana zbliży się on, Kibirow, na czele oddzia- 
łu policji... 


A PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
4 DOBROCZYŃCY BIEDNYCH : POKRZYWDZONYCH _ 


ESERE TOTO AOC OE EA AAAA E ZY 


Zwiążą go.. Nie będzie nawet stawiał oporu, 
bo będzie wciąż jeszcze spał.. A gdy się obudzi... 
Góy się obudzi, będzie już w raszej mocy” .. 

Twarz Kibirowa patala z rozgorczkowania. 
Najchętniej pobiogłby nstychmiast, już deraz, do 
Selim - Chana, wyciągsałby go w góry, i.. 

Kibirow nie miał już cierpliwości czekać dłużej. 

brzydło mu już to życie, które prowadził, to ciągie 
udawanie, ten falsz... fo, że musiał wciąż być w na- 
prężeniu, wciąż micć się na baczności... 

Nerwy jego były już mocno nacszarpnięte... Mo- 
że się zdarzyć, że w jakieś chwili sam się zdradzi 
jakimś nieosirożnym ruchem... drgnienieni twarzy... 

Kibirow czuł, że panowanie nad sobą kosztuje 
go coraz to większego wysiłku woli, coraz trudniej 
mu przychodzi... 

À co na'ważniejsze nie mógł już patrzeć spo- 
kojnie na tego Selim - Chana, kióremu bezkarnie 
uchodziło każde przestępsiwo. Jego krew uderzała 
mu do głowy z wściekłości i nie raz już musiał się 
hamować, żeby nie wyciągnąć nagle kindżału z po- 
chwy.... 

„Ale to się już skończy... Już niedługo... — my- 
ślał z zaciętością Kib' row. — „iym razem już on 
mi nie ujdzie, ten zbój! *... 


— Czegoś się tak zagapił, ty? — zwróc'ł się gniewnie 
jeden z Czeczeńców do Sikerskiege, 


Kibirow postanowił nieodwołalnie wprowadzić 
w czyn swój plan schwyiania Selim - Chana. Pewny 
był, że tym razzm zwyciężył... 


Już od kilku dni Grigori Sikorski kręcił się po 
rynku grozneńskim, przebrany za Czeczeńca... 

Nie szło mu jakoś, nie miał po prostu szczęścia... 
Spał po zajazdach, w których syp:ają tylko miesz- 
kańcy gór, chodził do ich knajp, przesiadywał tam 
całymi godzinami — a może coś podchwyci z roz- 
mowy, może dowie się, w jaki sposób można się 
dostać do bandy Selim - Chana?.., 

Pytać wprost o to nie można było, to było jas- 
ne... Takie pytanie można było przypłacić życiem, 
jężeliby się natrafiło na jednego z ludzi Selim - Cha- 
na. O, Sikorski dobrze znał podejrzliwość i nieuf- 
ność Czeczeńców!.., 

Sikorski zaczynał już tracić cierpliwość. 

„Jak długo będę się tak wałęsał bez celu po 
brudnych zajazdach!'— myślał ze złością. — „Nigdy 


pzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


Mr 51 


bym się nie spodziewał, że to będzie aż tak trudne 
teraz, gdy jestem już także Czeczeńcem u 

Chwilami Sikorski miał już ochotę cisnąć tę całą 
sprawę, tracił bowiem nadzizję, że uda mu się 
wiargnąć podsiępnie da szercgów Selim - Chana, 
ale nic pozwalała mu na to jego ambicja, Gdyby nie 
był wystąn:: wcale z2 swcim p!lanzm — zrezygno- 
wąłby zeń może wctec takt wielkich trudności, ale 
teraz cofnąć się bytoby już wielkim wsiydem!... 

Aż któnegoś dnia, a był ta już áziewiąty dzień 
bezowocnych poszulsiwań, gdy przechodził obok ja- 
kie'ś grupki Czeczeńców, na rynku, usłyszał słowo: . 
„Chan. 

Sikorski poczuł, że serce jego zabiło silniej, 
Przystanął obok, pa.rząz przed siebie, jak guyky się 
sad czymś zamyślił, a tymczasem nadsiawił uszu.. 

— Jutro pódę do Chana, — mówił szeptem ja- 
kiś głos. — Zdaje mi się, że będę miał ála niego ko- 
$oś naweśo... 

Nagie glos urwał się, nie dokończywszy rozpo- 
czętego zdąnia. 

— Czegoś się tak zaśapił, ty? — zwrócił się 
gniewnie jeden z Czeczeńców do Sikorskiego, ten 
sam, który mówił przed chwilą i urwał w środku 
zdania. 

Sikorski drgnął, jakby wyrwany nagle z zamy- 
ślenia. 

— Ja... nie, nic... — bąknął w odpowiedzi. — 
Ot, tak sobie sianąłem..: 

— A coś ty za jeden, dżigit? — spytał ten sam 
Czeczeniec. — Coś mi wyglądasz, jakby nie z tych 
stron... 

— Zgadłeś, dżigit.. To prawda... — odparł Si- 
korski, zadewcicny, że ten Czeczeniec sam mu pod- 
sunął dobrą myśl. 

Jak zwykle się dzieje w takich v. ypadkach, Si- 
korski nie ułożył, — bo nie mógł ułożyć, — dokiad- 
nego planu, ze wszysikimi szczegółami. Wiedział 
bowiem, że n: zpszym planem działania jest taki 
pląn, który przystosowuje się do danych warunków 
i okoliczności. 

— Przychodzę z daleka..'z południowych stron... 
— mówił dalej Sikorski. — Szukam pracy... Może 
wiecie o czymś, dżgici? — dodał tonem prośby, 

Czeczeniec, który go przed tym indagował, mło- 
dy, przystojny góral, rzucił szybkie spojrzenie na 
swoich towarzyszy. 

— No, możliwe, że się coś znajdzie... — odpo 
wiedział po namyśle mtody Czeczeniec. 

Szepnął coś do stojącego obok drugiego Cze- 
czeńcą i po chwili znów: odezwał się do Sikorskiego: 
Pójdziesz z nami, to się zobaczy... Tymcza- 
sem możesz scbie póść, gdzie chcesz, my musimy 
tu jeszcze coś załatwić, — dodał. — A za pół 
dziny przyjdź do tej oto knajpy, widzisz, na tąmtym 
kępa — wskazał Częczeniec ręką w kierunku 
najpy. 
| — Dobrze, dżigit... Dziękuję... — odpowiedział 
Sikorski i oddalił się. 

Sikorski był ogromnie uradowany. 

„To jasne przecież, o jaką pracę im idzie”, — 
myślał. 

Z ogromną niecierpliwością kręcił się po rynku. 
czękając, aż minie wyznaczone pół godziny. Minuty 
dłużyły mu się w niemożliwy sposób... Po tylu dniach 
czekania į danemnych poszukiwań to zniecięrpliwie- 
nie było czymś zupełnie naturalnym. Sikorski chciał 
już być zupełnie pewny, że ten „dżigit” zaprowadzi 
go do Selim - Chana... ; 

Gdy wszedł do knajpy, zauważył tam od razu 
młodego Czeczeńca, który siedział tym razem 
w towarzystwie jeszcze jednego górala. Zbliżył się 
szybko do stolika. 

— Oto masz — swego nowego dżigita, Achme- 
dzie, — usłyszał, jak ten drugi Czeczeniec mówi do 
tego młodego. — Wygląda zupełnie odpowiednie... 

Siącaj, — zwrócił się do Sikorskiego ten, któ- 
rego drugi nazywał Achmedem, — mamy mało cza- 
su... Zjesż cośkolwiek, i pójdziemy w drogę... 
> Sikorski nic nie odpowiedział, starając się dać 
Qo zrozumienia swoim zachowaniem, że można po- 
legać ną jego dyskrecji... Usiadł posłusznie, tak, jak 
my kazano.... 

— Jak myślisz, Achmedzie — mówił ten drugi 


Frergiliec dó pierwszego, — czy pójść razem z wa- 
mi 


| = Tak... — odparł Achmed, — chodź także... 
Ojciec pytat ostatnio, o ciebie, jesteś mu potrzebny... 
— W kwadrans później Achmed podniósł się ze 

| swęgo miejsca i zwrócił się do Sikorskiego: 
— No, dźigit, czas na nas... Ruszamy w drogę... 
A nagle dodal: 
„— Jak się właściwie nazvwasz? 


_ (Dalszy ciąg jutro) 
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DARMO każdy otrzymuje nagrodę 


W celu sbovularyzowania naszego epokowego dzieła p. t, „Nowoczes: 
ny Lekarz Domowy” wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czyliśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 
zanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może oirzymać 
pé. naszych warunków następujące wartościowe premie: 

ZUPEŁNIE DARMO 
maszyny do szycia, aparaty radiowe, row. e im tetoa 
walizkowe, kek n PR zzaicżne, oe. == Toli p Agi (J 
i damskie, bielizna stołowa, sztuki płótna (po 17 mtr.), kupony na ubra- 
nia mqskie (po 3 mir.), kupony jedwabiu na suknie (po 4 mir.), kołdry 
watowz oraz wielką flość innych nagród jak cenne dzieła literackie i t p. 


| Z-r-w-e t- 


b-g-c-w- n-r-d- 


Wreski należy zastąpić literami w ten spocób, aby otrzymać znane przysło- 


wie ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu. Niema żadnego 
ka — niepowodzenie 


wykluczone. ES y SE wje pz 21 R 

? jędź należy przesłać na zwykłej pocztówce roszy). my 
Sane czytłóyih dokładny adres. Každy otrzymuje odpowiedź, bez 
zobowiązania. Adresować: 


WSZECHNE WYDAWNICTWO _ POPULARNO-NAUKOWE, 
er "ŁÓDŹ, UL, PIOTRKOWSKA 62/0. 
Rozwiązanie 


i kres, by 
szzrad prosimy przesyłać tylko powyiszy a 
cenne nagrody nie ominęły naszych P. T. Kikatów, 


a ZE OWO A 
We matej wokamdzie.. 
Z Z EE, 


Spełnienie marzeń 


cyl: „Romans w czterech aktach” 


, : i Hilary. 

. E.) Sprawa, która toczy- Stefan: Jak się masz, y 

MERGA K kadrami Hilary: Czemuż tak Fe: cję 

przed Sądem  Grodzkim, była; nie widziałem z tą Lilka, koło 

epilogiem pewnego romansu. której się kręciłeś? 4 4; 
Romans ów, ze względu na Siefan: Nie wiesz? Przecież 

dramatyczny przebieg i emoc" | ona wyszla, zg hai 

jonujące momenty, nadaje się id A da 

na sztukę sceniczną. Jeśli więc Stefan: mnie. 

go jakiś literat opisze i wyna 4, Tr. 

A 8" URTE Lili: {telefonuje z Truskaw- 

Akt. 1 


L ca) Meżusiu, to ja. 
Stefan Zabłocki: Lilko... 


Stełan: A. Lili. 
Lili Ciszkówna: Słucham. Lili: Ta kuracja odtłuszczają 
Stefan: Uwielbiam cię. 


ca świetnie mi zrobiła. Połowa 
Lili: Ależ serce moje jest już| ciała ze mnie spadła w ciągu 
zajęte! 


dwóch tygodni. Jak długo mam 
Sic!an: Pragnienia moje nie 


tu siedzieć? i s 
sięgają tak wysoko. Stefan: Jeszcze dwa. tygod- 
Lil: Jak pan śmie?.. Aro-| nie. 
nt!! Idiota!! 
Ste!an: Proszę mi nie wymy 
ślać, Nie jesteśmy jeszcze po 


ślubie. 
Akt. IT. 
Hilary: A, Stefani. 


Disuma 
0" "R UR» 


Akt. IV. 
Sędzia: „wobec czego Sad 
postanowił skazać panią Lili 
Zchłochą za robicie meza pora 
| solką na tydzień aresztu. 
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50482 995 91064 196 375 725 44 846 

22160 287 859 93106 47 429 808 94061 
179 309 548 95308 45 513 623 808 63 
96020 32 66 109 272 476 573 872 97292 
366 73 98083 156 60 790 863 59077 92 
238 714 821 33 73 

100240 331 35 506 98 101106 63 256 

680 700 952 102049 361 539 845 988 
103090 381 93 456 573 104075 169 751 
873 77 105633 99 879 907 106505 985 
107029 40 278 311 937 82 94 108075 
501 853 928 109041 256 807 925 45 

110212 526 656 81 111034 113 242 

398 496 504 705 112190 271 649 85 
113155 254 364 114139 294 115155 519 
25 659 728 85 956 85 116032 573 687 
712 990 117090 193 383 598 971 118004 
106 98 338 414 716 119001 366 417 644 
83 897 952 

120290 318 62 493 718 939 64 70 

121132 394 804 122114 364 505 E3 614 
25 776 874 79 123293 429 503 66) 769 
6 124380 805 83 125077 649 269 126085 
100 97 228 653 994 127053 141 441 
128075 237 652 129112 20 50 739 960 
35 

130481 506 666 886 959 71 131103 
203 333 479 693 857 91 934 132103 53 
220 574 751 89 133447 76 99 580 645 50 
134051 166 903 135044 64 56t 649 
136059 196 212 67 432 684 710 835 
137009 250 308 510 789 831 918 38 56 
138687 997 139140 658 773 98 

140241 97 415 640 141382 534 617 
789 894 142069 314 404 99 774 999 
144177 203 666 923 96 145158 79 762 
146151 319 147043 52 594 712 29 864 

977, 148250 478 622 864 993 149004 77 
320 39 516 646 813 965 

150174 52 367 441 531 151267 398 

504 152099 134 72 201 357 437 153035 
46 63 200 7 723 809 35 50 74 953 
54467 613 73 90 155313 481 595 993 
156107 205 389 402 32 76 539 157078 
153 316 590 158423 535 849 159032 49 
102 63 97 214 625 794 878 925 53 


il-cie cąyn'enie 


Po 125 zł. 

908 20 1078 491 89 3068 4381 5659 
6196 403 806 7007 94 570 81293 203 449 
550 97 618 34 708 859 946 9047 

10180 501 11451 875 999 12802 13583 
14680 15892 16143 587 17579 622 800 
71 18103 401 663 19228 705 853 987 

20208 21232 22969 23143 820 24174 
221 338 26029 138 93 2704 643 851 
28680 856 999 29209 307 546 688 709 

30284 32785 33487 34351 35196 986 
36025 78 39853 952 58 

40070 191 41175 571 42551 678 43278 
496 44303 502 729 45098 245 48290 849 
49420 744 

50074 297 51040 302 564 53035 121 
568 878 54168 867 55388 432 598 996 
56035 365 774 58442 501 

60805 61294 534 907 63265 64066 
360 774 65298 562 756 66047 727 67106 
458 81 68071 81 329 887 69570 

70026 659 857 71092 72960 73451 813 
74389 75783 76528 90 768 77438 30735 
368 418 771 932 56 79258 374 514 752 

80115 81132 67 454 623 82115 338 
83077 828 84276 440 501 85399 664 
86451 88881 89402 

90661 831 923 91680 81 94 983 92224 
93257 382 95366 525 929 96193 288 419 
839 97553 731 98128 46 236 99201 403 

100232 581 768 963 89 102448 656 
103557 105050 741 106011 82 536 667 
967 76 108540 95 626 109344 

110000 20 666 111458 703 112681 
113421 114063 162605 847 115888 
116129 117275 895 118221 463 528 68 
119339 506 

120177 556 122662 123322 682 124197 
31 5513 6741425069 534 126120 983 

127295 123809 
120341 76? 133491 876 134791 135118 
£55 597 136219 418 137548 138129 202 
1404 347 89 139222 939 


c 


A 


+= 
1 5 

a k 
E 


terii 


140609 953 141494 971 142252 84 479' 
143529 144384 757 968 145517 75 TiC 
147060 421 516 89 
149569 

150149 96 259 585 151373 152925, 
153214 397 559 818 154091 156 495 
156357 818 48 158544 

Po zł. 62,50 

0224 1229 646 327 4742 5374 6108 
491 848 998 7492 663 839 8006 91105 
284 362, 

10395 463 627 713 11934 12094 718 
13631 725 845 6 140:4 922 15494 
636 937 15150 99 697 777 17045 748 
18182 225 413 629 812 19337 404 821. 

21284 22232 468 595 23009 322 413 
618 773 853 986 241196 25521 630 26164 
623 53 66 733 27765 873 986 23039 114 


884 29106. Z 
30669 31545 32380 487 850 908 33210 | f 
U 


G 
148015 97 385 


sq przyczyną powsiawania róże 
nych chorób, odbierają opełył. 
tworzą złą przemianę mcierii, 
Nalsży dbać o normalna (une 
kzjionowanie żołądka i kiszek 
przez regi .1rnę wypróżnienie. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra ŁAUERA 
słosują się przy obstrukejł, 
normują trawienie, czyszczu lae 
godnie i bezbo!esnie, przeciw 
działają tworzeniu się tluszczu, 
wydalają substancje gine, 
nie wywołują przyzwyczajenie. 
Stosowane sa również skuiecze 
nig w cerpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 


889 942 31262 815 35034 416 36051 
164 353 432 37479 835 76 38154 562 
602 54 754 39116 811. 

402364 99 41477 579 812 43332 93 
44014 220 353 501 604 8% 7231 45001 
255 477 851 45771 8663 47019 102 282 
513 646 48256 71 658 49882 €58, 

50036 172 389 857 957 51776 820 983 
52022 609 50375 150 231 697 995 54231 
606 874 55013 812 35 56519 602 838 
57013 534 605 77 58428 59079, 

60768 922 61347 91 422 956 62015 
365 933 63251 479 511 8/7 62970 65859 
66078 67027 221 595 808 68431 53 665 
785 69326 527 716 £30. 

70225 423 531 894 71679 727 12567 
649 73682 74021 852 C69 68 75923 725 
36 75390 946 77256 78056 14% 529 614 
952 79179 93. 

80026 567 81463 82069 572 83907 
64330 431 761 85081 883 906 86224 
85 731 88198 73 473 697 89316 409 

90201 40 371 628 869 91434 769 920 
92424 93155 702 94783 825 47 93213 
537 749 96033 97150 603 837 985 98415 
754 819 97 02116, 

100947 101077 505 30 923 102267 
103155 64 360 884 104584 105107 263 
106311 534 757 107217 55 198337 764 
100029 369. 

111073 589 991 112471 113091 732 
68 8655 114523 695 115214 408 116432 
749 83 815 964 117329 119151 431 541 
615 711 85. 

120133 121575 122022 61 123156 510 
689 973 124015 405 125626 719 1260:7 
497 127354 660 746 128752 920 129193 
428 562, 

130207 345 441 534 601 131036 487 
93 132183 498 714 873 133055 172 938 
;134187 313 48 735 937 136008 137371 
611 712 138154 139119 635. 

140777 141263 618 956 142313 610 85 
143348 716 145151 146006 26 307 147167 
493 139096 149 376 582 766 826 84, 

150360 577 705 1510688 152108 153210 
- Ar | roje? 64 74 415 715 

ł 874 
159504. 158238 74) 
T ELA: ZEL ERC 
Wyiworny i subieln 

Zapewnia utrzymanie 

zawsze malowej, 

delikatnej, czarujące 
Gery. - pude 


g 


SERRETPJE 


Z e 


A z GÓR HARGU 
"Dra LAVERA. . < 


116774 111635 112706 114606 116044 
117451 

1209 333 122267 123127 
912 125321 54 

132395 414 135M2 39 136235 3% 
914 138204 139062 

149120 141710 142263 4%6 143689 297 
936 145466 146463 147023 280 755 63 
149728 

150037 151146 152770 800 153%0 80 
154602 155321 491 156210 703 157241 
153075 472 

Po 62 zł 50 gr. 

42 69 997 1099 435 672 852 956 
2531 959 3464 770 4656 5060 460 618 
561 7103 47 246 530 704 6 924 8:40 
433 9974 

10067 670 870 11088 339 953 12342 
607 846 13586 735 815 14014 803 911 
31 15018 508 78 783 856 16586 17509 
947 18386 919 48 19115 446 550 A 
648 

23127 263 920 21207 22700 881 23185 
534 714 892 24117 306 859 25025 422 
2.698 51 27040 76 28426 631 22090 
294 

30325 665 31844 904 32119 728 9% 
33499 34514 616 37704 85 911 36166 
A 76 37005 38112 453 519 696 39331 
562 

40056 279 034 41343 595 42713 87 
264 940 43701 963 44203 5%3 671 760 
951 45095 172 324 441 674 46132 47811 
63 46251 605 94 

50293 991 51469 52650 60 750 812 
52177 433 846 912 5445) 55139 €52 
56052 732 57035 321 583 58358 527 
S35 55220 372 403 

60496 772 61057 603 765 62170 966 
63233 83 993 64306 299 851 65263 937 
66057 152 282 482 566 78 714 66 67185 
95 252 3:0 96 539 727 821 54 955 
68922 43 67 74 138 326 514 26 763 
63181 493 948 95 

70317 510 61 63 72085 709 870 938 
i 58 73242 381 830 74274 455 % 75:4 
588 76113 77 746 47 717022 412 454 
78004 359 4% 714 79222 38 41 526 917 

80107 311 847 81100 75 R2948 83120 


P> 


NOŚCIJANI. NA 


a F d q 
IW-ie ciąsnicn'e 
GŁÓWNE WYGRANE 
Stala dzienna wygrana 20,000 zł. 
na nr 28073 
25.000 zł na mr 10385 
10.080 zł na n-ry 32727 40643 
2.600 zł na n-ry 9159 90297 128586 
"na mr. 001 ' 87186 
116679 166995 148186 153011 153539! 802 
156910 90149 608 713 72 01335 M 924 
239 zł. na nr. 1229 2731 9363 22736| 92040 217 507 82 702 93746 51 941587 
24257 27877 36100 40516 47258 50564| 438 509 95234 71 609 707 874 ©5143 
50961 55052 64904 84982 85051 86215, 522 651 757 07906 28 90 9873 9% 
9961] 111627 112943 111420 125342, 72 75 ©0331 54 
122448 123554 123775 133913 141902| 100473 94 856 74 101002 64 553 
141502 1 143348 148431 150346, 102005 198 103142 26 207 335 468 
| Z OTORAŃE PO 125 ZŁ a ca. O? 5 1 add 
27 2921 3178 621 4628 5153 342 521. a7 S 100629 750 „adk R 
SB LEZA Sa zaj p kt a OC 
3 1215% 750 9 T ; 
'137 83 17577 964 19186 214 658 762 115095 120 254 633 007 1734 
Ę 23032 104 341 931 25136 826 933) 951 e) az 1138 6 939 
7414 28927 119490 "m" 
30564 31053 33029 79%6 801 34506) miki p y staan 
23 201 35277 3 1 241 S garape z 
40100 43592 670 44029 78 136 603 124051 997 125447 99 J051 TRY 
982 46763 47125 40382 651 1177487 557 913 123323 777 12 1 129 
50208 43 53374 874 54287 410 613 92 262 wyć 
55543 R7 57390 59185 343 509 919 | 131004 129574 709 833 *3o22" 833 
| 60111 61532 76 826 62060 81 378 62 131218 74 473 774 €72 12 17 05 
731 64269 5001 66217 67039 124 171 273 ALA F EOB. a 
68127 532 787 6M41 507 57 67 75 IEIR 
70274 G56 71335 977 72641 73 810] 140250 579 147677 119600 11112 
73235 74265 490 625 896 75061 76736 215 263 177731 LASS 1411 443 
77067 78785 | 147327 481 564 142970 303 149075 
80340 962 81679 ©2207 14 762 82228 243 
950 85779 87453 28336 | 150259 405 637 94% 17140 179129 
G17%28 04206 95091 96407 714 pó 127] ESY 67) © OWERSOJ pH 
02435 672 agr jaz121 (uq ameni inniit AN 
| rażą BIA *OI561 1924115 472 FON 946 159172 240 624 06 861 962 159058 
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W związku z opracowy- 
waniem materiału statysty- 
cznego do spr 
by Rzemieślniczej w Kiel- 
cach za rok 1937 podaje- 
my szereg danych odnośnie 
stanu liczebnego rzemiosła 
a terenie woj. kieleckiego. 


Obliczeń 


n 


dokonano na; 


podstawie zestawienia kart jg 


posiada-, 
Izby wi 


rzemieślniczych, 
nych w ewidencji 


y 
dniu 31.XII 1937 r. 


niczych t. j. o 19 proc. wie 
cej niz w r. 1936, w licz- 


awozdania lz-|bie tej skresślono: 


na rzeżnictwo i wędli- 
niarstwo 73 karty, krawiec- 
two 70. szewctwo 62, fry- 
zjerstwo 40, stolarstwo 31, 
(piekarstwo 26, mularstwo 25. 


Przyrost wynosi zatym 


09 kart (wobec 1601 w 


1936 r.) w tym 357 kart 
wydano na  bieliżniarstwo, 
gorseciarstwo, ślusarstwo 
precyzyjne  (mechanictwo) 
i ślusarstwo samochodowe, 
a więc na zawody, które 
stosunkowo niedawno zali- 
czono do rzemiosła. 


Liczba rzemieslników, po 
siadających karty rzemieśl- 


W r. ub. wydane 2342 Bezpłatnie nagrodę otrzymuje każdy 


nowych kart rzemieślniczyc 
wobec 1965 w r. 1936; 


więc o 19,2 proc. więcej. 


Największa ilość kart wy 
danych przypada na kra- 
wiectwo (307) oraz  bieliz-1 
niarstwo i gorseciarstwo 


W celu spopularyzewania naszego epokowego dzieła p. t. „Nowoczesny 


a ILekarz domowy" wśród najszerszych warstw społeczeństwa, przeznaczy- 


liśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie 


niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pý. 


szych warunków następujące wartościowe premie 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie i mę- 
skie, patefony walizkowe, aparaty fotograficzne, skrzypce i 


w 1937 r. 


o przeszło 


nicze, wzrosła 
do 47.981 czyli 
4 proc. 


Pod względem ilości war- 
sztatów z kartami rzemieśl- 
niczymi woj. kieleckie zaj- 
muje pierwsze miejsce, dru- 
gie i trzecie przypada woj. 
warszawskiemu i lubelskie- 
mu. 

Oczywiście faktyczna ilość 
warsztatów rzemieślniczych 
jest większa, jeżeli weżmie- 
my pod uwagę warsztaty 
nielegalne, jednakże 
tych warsztatów nie moż- 
na dokładnie określić ze zro 
zumiałych względów. 


Najliczniej re E N gol 


ne są zawody: 


|) szewctwo 9407 warsztatów 


ilości. 


liczebny rzemiosła woj. kieleckiego w 1937 r. 


krawiectwo 6867, 3) stolarstwo 
3774, 4) kowalstwo 3367, 5) 
rzeźnictwo 3103, 6) mularstwo 
3008, 7) wędiiniarstwo 2742, 
8) piekarstwo 2201, 9) ciesiel- 
stwo 1975, 10) cholewkarstwa 
1819, 11) fryzjerstwo 1263. 


„Kolejność ta nie uległa zmia 
nie w porownanię do r. 1936. 


Największa ilość warsztatów 
rzemieślniczych przypada na: 
pow. kielecki 3712, pow. bẹ- 


ziński 3467, m. Częstochowa 
3068, pow. konecki 3028, naj- 
mniejszą ilosć warsztatów za- 
notowano w pow. włoszczow- 


skim 1584, pow. radomskim 
1613, pow. częstochowskim 
1653. 


W Zagiębiu Dąbrowskim (m. 
Sosnowiec pow. będziński i za- 
wierciański) znajduje się 8175 
warsztatów czyli 17 proc. ogól 
nej liczby warsztatów wojew. 
kieleckiego. 


mandoliny, zegarki męskie i damskie, bielizna stołowa, sztu- |” kartami rzemieślniczymi, 2) 


ki płótna (po 17 mtr.) kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.) 
kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.), kołdry watowe oraz 


(337), dalej na rzeżnietwo 
i wędliniarstwo 292, szewc- 


two 263, ją m4) * wielką ilość innych nagród, jak cenne dzieła literackie i t. p. s 
fryzjerstwo , mularstwo|jn==— g 
A ___zrwet bow nid Woda będzie tańsza 


= s a DE m” MÓW ua dbaj Mau 
Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać 
znane przysłowie ludowe. 


W tym roku skreślono z 


rejestrów 433 kart rzemieśl od dnia 1 marca b. r. 


Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu. Nie ma 
żadnego ryzyka — niepowodzenie wykluczone, Każdy otrzy- 
muje nagrodę. Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocz- 
tówce (15 groszy). Prosimy podać czytelny i dokładny adres. 
Powsz. Wydawnictwo Pofiularno-Naukowe, Łódź, Piotrkowska 62, oddz. 8. 


Rozwiązanie szarad prosimy przesłać tylko pod powyższy 
adres, by nasze cenne nagrody nie ominęły naszych Klientów. 


W ostatnich dniach odby|się szeroka i wyczerpująca 
ło się posiedzenie Rady Kieldyskusja zakończona uchwa 
leckiej Izby Rolniczej. Te-|leniem absolutorium Zarzą- 
matem obrad  pierwszego,dowi za wspomniany okres. 
dnia było przedstawione 
sprawozdanie z działalnoś- 


Kina kieleckie: 


Czwartak Niezwyciężony Bill W drugim dniu uchwalo- 


Palace: Zaczęło się w pociągu | e 2 
= A hy sb | ciu rachónkdtodnasiOG ea budzet Izby 70” ka 
a : if NZ nad którym wywiązała |037 parans R pali 1 
WF.iPW.Rozwód z przeszko t , cy na okres najbliższych 
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& Kielce, ui. SIER NE kanie warszawskiej „Młakkabi” | ammmmmmmnma RO RANK ZNCEROONNOOE JA 
MMO OPONA z A Mary nas Kielc 


BAR 


| 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 


ge ra Km. 1872/37. 


|. Obwieszczenie 


| 


i RESTAURACJA/ 


o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Kielcach rew. lll-go St. Jan- 
czur mający kancelarię w Kiel- 
cach, ul. Śniadeckich Nr 33, 
na podstawie art, 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiado- 
mości, że 4 marca 1938 roku 
o godz. 10-ej, w Kielcach na 
miejscu zajęcia ul. Warszawska 


68, odbędzie się licytacja ru- 
Flaki z pulpetami Pa pry e E chomości należących de Fran- 
ny A 30 a ciszka Wojnowskiego składają- 
Kapusta faszer. po rusku 50 gr. |cych się z domu drewnianego 
Kiełbasa z kapustą s gr jo 4 ubikacjach krytego gonta- 
Zraz wieprz. po myśl. 50 grl ai, postawionego na placu Sel- 


Ceny niezmieniene od 1935 r. 


PERM AAS OA O KA a — TBE EE E E TO 
Kupon ulgowy „K. Expressu Codz." 


okazicielowi bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy“ 


stkie miejsra w „CZWARTAKU”. 


AAD Aaa E CDE E SE 


kasa wyda 


amerma n AS E 


Jwara, opisanego na rozbiórke, 


oszacowanych na łączną sumę 


zł. 800. 


Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej wymienionym. 


Enia 4 stycznia 1938 r. 


n 
„Granatem”. 


„Makkabi“ należy do jednej 
z najmocniejszych drużyn bo- 
kserskich w stolicy. W bar- 
wach „Makkabi” wystąpi mistrz 
Polski—Ruvundstein. oraz mistrz 


Makkabiady Neuding. 


Wobec zatwierdzenia przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 


Program rozbudowy Sieci 


woedociągowo-kanalizacyjnej 


W okresie budowlanym 1938 | Odnośnie sieci nA 
roku Zarząd Miejski m. Kielcynej zamierzono rozbudowę ka- 
tymczasowo zatwierdził pro-fgnałów na ul. Kapitulnej 70 mb. | 
jekt rozbudowy sieci wodocią-fk Wesołej 100 mb, Piotrkow- 
gowej na ulicach: Mazurskiej |skiej 160 mb, Kopernika 220, 
220 mb. Zacisze 210 mb., Nie- | Niecałej 100, Lipowej 250 mb., 
całej 100 mb. i Solnej mb. ae Focha 100 
kosztem 21.000 zł., czym)30.000 zł. w czym 
mieszczą się koszta robocizny ;wyniesie 16,470 zł. 


9.968 zł. 


mb. — kosztem 


w robocizna 


Z Kieleckiej Izby: Romiczej 


nych uchwały Rady 
z ub. roku dotyczącej obniże- 
nia taryfy za wodę, taryfa ta 
w praktyce będzie stosowana, 
eo nastąpi po ogłoszeniu za- 
rządzenia Ministerstwa w kie- 
leckim Dzienniku Wojewódz- 
kim, przypuszczalnie od dnia 
| marca br. 


Miejskiej 


akad EOE 


Kupon „K. Expressu Codziennego" | 


upoważnia do otrzymania uigo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „„Casilno'* na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 


Złóż ofiarę 
na F. Q. N. 


po- YET ROWE PZEONA UEOY  ROCTZNANZNCZZWAE: EDĘDANONENE IN CZZKZPCOKECINAKT 20 


Prenumerata miesięczna 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimet 


Komunikaty i wzmianki 


Redakcja i Administracia K 


ewy 


ielce, ul. Żytnia 8. 


Kieleckiego Expressu Codziernego“ łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
gó 

w | szpalcie w tekście 40 GP., za tekstem 30 gr. Ogłoszenie drobne 10 gr. za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych* 20 gr. za słowo. 
1 zł. oć wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


Drukarnia „Spółdruk” 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


